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Porozum·ienie w Berlinie 
Szefowie władz okupacyjnych czterech mocarstw WARSZAW A, tiP APJ. - W. ce­

lu przyspiesumia :imiw i termino­
\vego sprzętu zb6ż, Minister Rol­
n ctwa i Reform.' Rolnych, ob. Jan 
Dąb-Klocioł, zwrócił się do robot­
ników rolnych majątków pań­
stwowych i w~ystkich chłopów z 
nastę1'1jącym .apelem: 

becny stan pogody, dokonac :oprzę 
tu. 

zatwierdzili tekst porozumienia o procedurze czterostronnych 
konsultacji władz okupacyjnych w Niemczech 

BERLIN (PAP). Dnia 26 °bm. od­
było się w gmachu Sojuszniczej Ra­
dy Kontroli w Berlinie posiedz<.!nie 
zastępców szefów w\adz okupacyj­
nych czterech mocarstw, na którym 
przewodn'.czył gen. Dratwin (ZSRR). 
Na posiedzeniu zatwierdzono tekst 
porozumienia o procedurze cztero­
stronnych konsultacji · władz okupa­
cyjnych w Niemczech. Oto tekst po­
wyższego porozumienia: 1 Narady konsultacyjne odby­

wać się będą na dwóch szcze­
blach: 

b) aby rozpatrywać bieg pracy 
rzeczoznawców w sprawach odda­
nych im do przedyskutowan:a, 

c) aby rozpatrywać i omawiać za­
gadn:enia, które uznają za potrzeb­
ne rozpatrzeć w myśl zaleceń komu­
nikatu paryskiego. 

3 szefowie władz okupacyjnych 

Zakres obowiązków ekspertów 
obejmować będzie w zasadzie para­
grafy 3 a i 3 b komun'.katu pary­
skiego, rozpatrywane w duchu i !!1-

tencj; tego komunikatu jako cab­
ści. 

Jeśli Specjalni eksperci O'liągna po 
rozumienie w jakiejkolwiek spra-

Pablo Neruda 
do 

wie. wchodzącej w zakres ich kom­
petencji, to n'.eodzowne kroki dla 
realizacji tego porozumienia podej­
mowane będą bez dalszej jego apro­
baty przez naradę szefów władz oku 
pacyjnych lub ich zastępoów. 

Specjalni eksperc: mogą wyzna­
czać dla przestudiowania poszczegól 
nych zagadnień takich ekspertów 
techn:cznych. jacy okażą się nieod­
zownymi w tym celu. 
Każdy specjalny ekspert może za­

praszać na naradę specjalnych eks­
pertów takich lub innych rzeczo­
znawców. iak:ich uzna on za n:eod-

„Opóźnieniie żniw na skutek de 
szcz~ spowodowało, że obecnie 
dojrza1ly już do koszenia i sprzętu 
pra"r;e \'lS'.lyStkie gatunki. zbóż, 
Wym.aga to od rolników: zwiększa 
negcj wysiłku, aby w przeciągu 
króbszego czasu, ·wykorzystując 0-

1 

W związku z tym zarządzam, 
aby w państwowych gospodar­
stwach rolnych prace żniwne trwa 
ły bez ograniczenia w czasie, a 
więc od rana do nocy oraz w nie 
dziele i święta. Zaś do wszyst­
kich chłopów zwracam się z go­
rącym apelem, aby również dni 
niedzielne i świąteczne wykorzy­
stali na prace żniwne i aby po 
ukończeniu żniw w swoich ga&­
podarstwach, pośpieszyli z porno 
cą swoim sąsiadom". 

_Dalsza obniżka cen 
a) szczeblu wyższym (szefowie 

władz okupacyjnych lub ich zastęp­
cy); 

lub ich zastępcy będą odpo­
wiedzialni za wykonanie odnoszą­
cych się do nich decyzji, wyłuszczo­
nych w pierwszym rozdziale pary­
skiego komunikatu Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych z 20 czerwca 
b. r. 

4 początkowo będą grupy kon­
sultacyjne na szczeblu niż­

szym: 
młodzieży świata 

1 zowne dla· pracy tej grupy. . na maszyny rolnicze . 
b) szczeblu n.:ższym (rzeczoznaw­

cy). 

2 a) czterech komendantów Berli­
na. Zakres obowiązków tej grupy 

z obejmować będzie punkt trzeci ko­
munikatu parysk:ego, rozpatrywa­
ny w duchu i intencji tego komuni­
katu jako całośC'l. JeśE komend mci 
osiągną porozumienie w jakiejkol­
w'.ek sprawie, wchodzącej w zakres 
ich kompetencji. to nieodzowne kro-

szefowie władz okupacyjnych, 
lub ich za.Stępcy będą zbierać 

się na żądanie któregokolwiek 
nich, 

a) aby udzie1ać ogólnych dyrektyw 
swym rzeczoznawcom na zasadzie 
paryskiego komunikatu Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych z 20 
czerwca 1949 roku. 

Minister Wyszyński 
przyjąt ambasadora Bułgar i 
MOSKWA (PAP). Dn'.a 26 bm. mi 

nister Spraw zagranicznych ZSRR. 
Wyszyński przyjął ambasadora Lu­
dowe1 RepubI:ki Bułgarskiej w 
ZSRR p. Błagojewa, która wkrótce 
ma wręczyć swe listy uwierzytelnia 
j.ące przewodniczącemu prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. 

ki dla realizacj! tego porozumienia 
będą podejmowane bez dalszej jego 
aprobaty przez naradę szefów władz 
okupacyjnych lub ich zastępców. 

b) czterech specjalnych ekspertów. 
Specjalni eksperci zajmować się bę­
dą sprawam: zleconymi im przez 
szefów władz okupacyjnych, lub ich 
zastępców, jak również sprawami, 
opracowanym: przez samych eksper 
tów i wchodzących w zakres ich obo 
wiązków, zaakceptowanych przez na 
radę szefów władz okupacyjnych 
lub ich zastępców. 

BUDAPESZT (PAP). Przebywają­
cy obecnie w Budapeszcie poeta ~hi­
Ljski Pablo Neruda w związku z 
przygotowaniam: do II Swiatowego 

R b 
• • Kongresu Młodzieiy ogłośH apel do 

O Otnl Cy Wea1erscy młodzieży całego świata. 
9 Analizując obecną sytuację mię-

d P d t B• t dzynarodową, Pablo Neruda oświad 
0 rezy en a Jeru a czył: „Swiat kapitalistyczny znajda-

. . . · . je się w stanie rozkładu. Ucieka się 
WARSZAWA WAP) - W~gierscy 

robotni1·y, członkowie Partii Komum_ 
stycznej, prze.bywający aa. wczasa ;b. 
w Pohc<>, nadPsłab do przewodniezą~e­
go KC PZPR, tow. Bolesława Bieruta, 
pismo trrści na~tępująeej: 

Kochany Towarzyszu Prez~·denci2 ! 

:'"'ozdrawiamy Cię serdecznie, pozdra_ 
wiamy pol~ką. kla=-ę robotnic~1.ą , czolo_ 

wy odd~iał pol~1neJ k:a•v pracnJą-=~J. on do stosowania terroru, oszczerstw 
r_ozdrR1'"Ht~y Pol.:ką ~JC?noczo,ną_ Par_ i przemocy zbrojne~. podczas gdy 
hę Hobotmczą.; ~ycz: m~. Ci, 'Io" arzy_"'." Związek Radziecki, kraje demokra­
~zu ~rez3·d<'nc1e. i prac11.1ąr_rn'.n luno." 1 I cji ludowej i zwycięskie Chiny Lu­
polRk1rmu, ~ud11.1:~rpmu sorJahzm, wie_ dowe stają się z każdym dniem po-
le powodzenia w pracy. tężniejszą twierdzą przyszłości". 

N<.>ch żyje Pobka i ~·ęgicrska kla'm Pablo Neruda podkreślił znaczen'.e 
robotnicza! ł\iech żyje nierozerwalny zbliżająceg~ s:ę światowego Kongre 

. . . . . su Młodz1ezy. „Itongres ten - po-
zw1ązek pol,kH'go i węg1ersk1cgo lu_du wiedział Neruda - poruszy zagad­
l'racującego! "Xirch ż~·je towarz-'"'Z Bv>_ nienie przyszłości młodzieży. Kon­
rnt\ ~iech zyje towarzpz Rakosi! "res, broniąc pokoju, broni również 

5) wszystkie posiedzenia odbywać 
się będą w gmachu Rady Kontroli , 
jeśli nie zostan:e ustalony inny 
tryb. 

P3lńs~owa. Komisja. Planowania Go_ I .Młocarka MK2-;-Zidoua uóra - sta_ 
~pooarcrzego zaakceptowała obniżkę cen niala o 10 tysięcy złotych. Sieczkarni& 
n&. dalsze ma.szyny i narzędzia. rolnicze S'f4-Piotrków, zamiast 18.!!00 zł, rko. 
w celu udostępnienia. ich szeroklm rze_ sztuje tylko 16.400 zł. „ 

6) protokóły posiedzeń nie wyma­
gają czterostronnego uz:godn :enia. 
Jeśli jednak zostanie osiągnięta 
uzgoclniona czterostronna decyzja w 
jakiejkolw'.ek bądź sprawie, winno 
to nastąp'.ć w formalnie uzgodnio­
nym czterostronnym dokumencie. 

smm rolników. - Ob · · k b · · k 
Dl kl d d . k"lk IllZ a o 0JlnUJI' l\"SZV•t Ił? pługi, 

a ii;rzy ·a u po aJem;v ·1 ·a cen: . . '. . · .. 
Ph1g SPl fabryki w Słupsku, który lueraty, młocarnie 1 s1cczkar111" z fa;-

l;o~ztował a.240 zł - kontu.ie obccme uryk państwowych . na tereme całego 

2.770 7.ł. kra,iu. Jest to je~zcze jĆden krok -
Pług: PDP{}- uni\w kMztował 

Przewodniczący narad będą zmie­
niać się na każdym poS::edzeniu w 
nastepującej kolejności: francu9ki. 
ra·iziecki. amer,vk11ński. brytyjsk'.. 

2.BO !Zł, obecnie tylko 1.aoo 11. 
Po19ażnie staniały kieraty. Kierat 

H::!P-Piotrk6w - zRmia•t 24.800 zł., 
kosz!uje obecnie tylko 17.360 zł. 

uczyniony przez Rząd w celu u1cfiicnia 
pomocy chłopom mało_ i średnioroluym, 
l.iy mogli się również zaopatrzyć li- .te 

niezbędne ma•zyuy rolnicze .• 

Nota ZSRR do Belgradu 
domaga się niezwłocznego zw:ol11ien~a 
obywateli. radzieckich 
==-= are8ztowdnvch przez klikę Tito 

M08KWA (P.\P) - Jak komuniku· słowiańskiego w dniu 25 lipca notę, na· 
je agencja 11'.\.RS. władzo jugosłowhi1_, 'ti;-pując<>j tre§ci: 
skic, prowadząc wrogą. wobec ZwiąTk•1, Z upoważnienia Rządu Zwil}zku ::;o_ 
Tiailzil'rkil'go politykę, dokonują. lic·z·' c,ialistycznych RPpuhlik Radzieckich 
n>eh arentnwai1 wśr6<l Ob\·watcli ra_ amhasa<la 1·11.dziceka komunikuje ~lim_ 
d~iec·kich. Rtalc zamieszkaly~·h w Jugo·; st erstwu Rpraw Zagranicznych Jugo­
slaw;i i w ciągu wielu miesięcy prze_ ~h1wii, co na,;tępuje: 

trnymu ją il'h w więzieniach hez dorę__ Wedh1g danych posiadanych przez 
czcnia im aktu oskarżenia, bez oduycla ambaaadęi, w <la.Iszym ciągu trwaj~ licz 
rozprawy i śledztwa, pozbawiając przy, ne represje władz jugoslowiaflskich wo_ 
tym przPdstawicirla ambasady radzil'c_ ~ee obywa.teli radzieckich, stale za_ 
kiej możliwo~ci udzielania ares:r.towtt· lmieazkałych w Jugosławii, Liczne są 
nyru pomoc·y t obrony. I/wypadki aresztowania obywa.teli ra_ 

W związku z tym ambasada radziec_ dzieckich, przy czym a.resztowani prze_ 
ka w Bt-li;:radzie z poli>cenia Rządu Ra_ trzymywani 8ł w więizieniach jugosło. 

tyczy to zwłaszcza tych osadzonych w 
w1~zi0niach jugosłowiańskich obywa. 
teli radzieckich, Których hstęi w Uczbte 
31 osób dołącza się przy niniejszym. 

Zwracając uwagf rztdu jugoslowian_ 
skiego na. niedopuszczalnoM tego ro. 
dzaju ustosunkowania. się do obywatell 
radzieckich, ambasada doma.ga sięi nie. 
zwłocznego zaprzestania samowQli wo. 
bee obywateli radzieckich oraz rue. 
zwłocznego zwolnienia. wszystkich oby_ 
wateli radzieckich bezprawnie przetrzy 
mywanych w wi"zieniach jugosłowian. 
skich. '· 

Walka Xiech. żyje Związek Radziecki! życia przyszłości młodzieży"! dzieckiego wystosowała. do rządu jugo_ wiańskiCh bez przedstawienia. im jakie_ Krżvte Zasługi 
---------------------------'------------· gokolwiek oskarżenia, pr2ebywając w Jl 

robotników 
francuskich Truman kroczy śladami Hitlera 

nich przez ~e1e miesięcy bez rozpra_ dla załogi m/s „Batory" 
wy i Sledztwa. Dowodzi to, że istotną GDYNIA (PAP) - N& pokładzie 
przyczynił represji, którym władze ju_ transa.tlantyku m_c „Batory", mini.Ster 
gosłowfańskie poddają obywateli ra._ żeglugi A. Rapacki, dokonał dekor1tej1 
dzieckich, nie są jakieś popełnione przei: załogi Krzyżami Zasługi. 

wę~~~R~~ 6!~~~teres D~;~;(t ~o;~::~~ Orędzie o konieczności „p om o cy w oj s ko we j" 
zlokautowała rn tysięcy górn1kó1v, któ_ dla Europy Zachodn1·e1· -przypom1·na stare tn·ck1· 
rzy uprzednio w:<trzymali pra1·\', soh_ 

Radzieckiego. • nia. z~ postawęi maryn'a.rzy wobec szy: 

nich przestęipstwa, lecz jedynie to, iż Wręczając marynarzom odznaczehia 
władze jugosłowiańskie widzą w nich minister Rapacki podkreślił, że Krz~e 
z"'!"olenników przyjaznych stosunków Zasługi nadał załodze statkl Prezydent . 
nut<Izy narodami Jugosławii 1 Związku 

1 

R. P. Bolesław Bierut w dowód uznii 

Należy podkreślić, że władze jugo_ kan władz amerykańskicb i godną obt?. 
wszelkim zobowiązaniom zagranicznym słowiańskie uatanowiły dla zaareszto_ nęi polskiej bandery. 

da.ryzując 5ię z górnikami, ukaran~"lll b k ł · d f 
11iespraWiCOJiW!} grz,nrną. ' luterWC>rlf'ja, Z an ru owanego wo za aszyzmu 
przeprowadzona solidarnie przrz CG'l', P.\HYż (PAP) _ Omaw:ając orę-
chrz<>ścijańRkic związki ia11 odowe i FO 

przez prez.\·dcnta Trumana, odpowia11a 
nowym koncepcjom strategicznym Sta_ 
nów Zjednoczonych. Amerykanie prze_ 
stali wierzyć, że możnl. wygrać wojnę 
tylko przy pomocy bomby atomow?.j. 
Powracają więc clo tradycyjnych ko!!_ 
cepcji wojennych. To właśnie oznacza 
„plan pomocy wojskowej" dla Europy. 
Wiadomo -: kol1czy Courtude - do 
czego doprowadził tego rodzaju pro. 
gram w Grecj! i Turcji; lecz prezydent 
Truman nie liczy sięi z faktem, że na_ 
1ód francuski nie zaaprobuje strateg1cz 
nych planów USA. 

. „ 
- pozostnla bez skutku. 

<Izie 'l'rnmana o „pomocy wo,j~kowe.i'' 
dla kra,jów zachodnio _ europejskich., 

Dyrekcja !',toczni w Port le Bouc (de_ Courtllde stwierdz.a na lamach „Huma_ 
partamcnt Bouc·hcs du Rhone) prz<>pro_ uite", że Ameryka „usprawiedliwia.• · 
wadziła lokaut 1.060 motnlowc1lw. Za_ swą. zbrodniczą połityk-1 rzekomą ko_ 
proponowano im vonow11e przyjęcie do niecznością. „ot.rony' • cywilizacji za_ 
pracy przy 30_proccntow<>j obniżce chodniej, podobnie jak to czynili im_ 
płac, Federacja. met a low ców wydała o_ periałiści niemieccy, · którzy głośno za_ 
1lezwę do robotnik6w, zrzeszonych w pewniali, że „nie c·hcą wojny'• lecz tyl_ 
CG'r, chrz<'ścijnńskic-h związkach zawo_ ko ... owoców zwycięistwa. 
ilowych i 1:'0, wzywają.c ith do solidar_ Również i Truman nie chce wojny -
nr.i walki przeci'il· manewrom praco_ pi~zo < 'onrtudc - tylko pragnie, by 
dn wców. wszystkie rządy świata podporządko_ 

12 ty~ięr: procnwnir, zntnulniony'!h wały się Waszyngtonowi, Fakt, ze ua._ 
w zak!adar·h krawi~cki<-h w· l'aryżn, rody pragną zacl1owania swej mezaw1_ 
zrzc•zo11.\"Ch w CGT, chrz<>ścijański~h I ,;::łooci, wystarcza, by Tnunan uważał 
związkach za\1 odpw~·ch i GC'nera l nl'j je za „napastników". 
Konfedera<'ji Kaclr, zapowirdzialo W dal~zym ciąi::u art~·knlu Courtnrlc 
st rRjk, domagn.i:!C ~if pod" yżki plac. podkreśla, żo program przedstawiony 

Rząd Chin Północnych zapowiada 
demokratyczną przebudowę wsi chińskiej 

i sformowan:e koalicyjnego gabinetu 
PEKi:X (PAP) - Jak donosi Agen nocnych Tung-Piwu w przemówieniu 

<'ja l'lowych Chin '" Pe.kinie rozp 1czę rn·.rn1 podkreśUl, że sytuację między. 
la się. w pouiedziRlek 3...cia rozsze;zo. narodową ostatniego okresu cechuJe 
na. sesja rzą.dt\ ludowego Chin Północ wzrastająca potęga sił demo!kratyczno­
nych. f4e,ja została rnnłnna dln oce- ludowych oraz nadciąganie kryzysu go 

, n.1• prRc·y rząclu, przcu.vi'k11tn1'·nnin za- s1iodarczego i pogłębianie si~ przeci_ 
gadnień demokratycznej przebudowy wieństw w obozie imperialistycznym. 
wsi chińskiej oraz zmian organizacyj. Omawając ~ytuacjr wewnl'trrną 
nych w tonie rządu. Pnirz ·>1 rzl<Jn- ('Jiiu 'L'nng-_Piwn ~twiNrlzil. że ostatecz 
kil~- R:H1> l'ail•t"a w s<''ii U<'Zf>t11H·1.:i ne wyzwolenie całego kraju jest już. 
-<zrCrw:e· r1"iinych rz:!r1,1°1Y prowiwjo. kwestią nnjbliższej przyszłości 1 że 
n11lnych, i;rulwrnator prnwinc•ji l'\11i~·11nn wkrótce zbierze się nowa polityczna 

·rn~ ln1::111i>trzrnde Pekinu, 'fie 111
'

111
,
11 I konf" cncJa. dcradcza celem sformowa 

1 kilku !llll\-rh w-.~k„zYch mia~t ch:n. ' 
-l<irh. · • nia koalicyjnego rządu ludowo-d~mo. 

l'rcmier r7~<1u ludo"<>go Chin Pół- kratycznego 

USA. wanych zupełnie ni&możllwy do znie_ ----

,,lllonde'', konlC'ntując przed~tawiony 
przt•z prezydenta 'Irunrnna program po_ 
mocy \rnj~kowe.i dla I_;uropy ZuchoJ_ 
niej, stwi<'rdza, :Ge wywołał on opozy_ 
cję ze strony rep11blikanów, a. nawflt 
11.iektórych demokratów, gdyż pr:iewi_ 
duje zbyt szerokie pełnomocmctwa dla 
prezydenta Trumana. „Monde'' pod_ 
kreśla sta nowrzą, opozycjęi ze strony 
senatora Tafta, który sprzeciwia się 

„Com hal'' wyraża przekonanie, że 
nawet po u1·hwalcniu przez kongres pro 
gramu „pomocy wojskowej'•, rozpacz_ 
nie się walka o rozdział kredytów mię_ 
dzy poszczególnymi sygnatanusZ11rui 
paktu atlantyckiego. 

„Humanite'' podkreśla, że ustęp prze 
m<iwicnia prez. Trumana o uwaru11,ko. 
waniu pomo~y amerykańskiej od do_ 
staw surowców 8trategicznych z kra_ 
jrhv europ1•.i• kich grozi interesom 
narodowym Francji. 

Kawiązując do oświadczeuia praz. 
Trumana, że 1111alhy on prawo za11·ies1ć 
do~tawy do ,jakiegokolwiek kraju w wy 
padku, gd~·h,v nie odpowiadały one jo_ 
terasom UBA - ,,Humanite" stwier_ 
dza: „zawsze jest mowa. tylko o inte­
resach Stanów Zjednoczonych, a nigdy 
nie wspomina się o potrzebach państ·N 
zachodnio _ europejskich, korzystają_ 

cych z „szlachetnej pomocy''. 

Skutk~ „pomocy" ma„shallowskiej 
Wskutek braku mię~a - w Anglii ukazała' się maso. 
wo w spru<laży konina. 

Pan znów przegrał, sir, Mój koń i tutaj jest pierwszy, 

sienia, wyniszczajłcy reżin1 więizienny, 
atosujłc wobec uwięzionych brutalną 

samowolt i chłostęi, męica.jąc sięi nad ni_ 
mi ora.z ska.zując ich na. głód i choroby. 

Administracja wi~ień bezprawnie 
pozbawiła. uwi\lzionych obywateli ra._ 
dzieckiCh, nie wyłączając chorych, pra_ 
wa otrzymywania paczek żywnościo_ 

wych, narażając na. szwank ich zdro_ 
wie i życie. Znęicanle się i samowola 
władz jugosłowia1!.skich doprowadzlły 

do tego, że wielu spośród zaaresztowa_ 
nych jest wycieńczonych i znajduje się 
w Cięiżkim stanie chorobowym. WszeL 
kie protesty uwięzionych wobec admi_ 
nistracji witziennej przeciwko tego ro_ 
dzaju nieludzkiemu trnktowanm poe:o_ 
stają bez skutlu1 i sytuacja uwię>:10_ 
nych obywateli rl\.d.zieckich z każdym 
dp.iem coraz bardziej sięi pogarsza. Do_ 

Gestapowskie metody 
wywiadu USA 

PRAGA (PAP). Agencja Telepress 
donosi z Berlina, że deputówany ko­
munistyczny Landtagu Hessen - Kar 
lebach - ogłosił protest pod adre­
sem amerykańskiej adm:n:sttacji 
wojskowej i sztabu wyw:ad11 am<>-: 
rykańskit>go w Niemczech . P1 '1~..:st 
stwierdza, że agenci wywfadu inne• , 
rykańsklego u;>rowadzili man~ dzi:l­
łae'Zkę antyfa.szystowsk4 Gretę 
Schufs na Jednej z ulic Frankfurtu 
i zawieźli ją do mieszkania Jecln~'fO 
7. kierowników tego wyWJadu. usilu 
Jąc zastraszeniem i groźharrii rmurlć 
ją do wystąpienia. 1>r-zeciwko nlentiea 
ldm antyfaszystom. · 

Awaria statku w. Zatoce Gdańsk~ei 
7 pasażerów i 4 marynarzy statku prz\o brzcżn«'go 

„Anna"' - znalazło śmierć w falach Ba' tyku 
GDY„~IA (PAP) - Dnia 26 lipca z Gdvni. 

br. o godz, 7.25 w zatoce gdań ·kiej W ·szybko i ~prawnie pro1vadlonej 
nastlj-piło zderzenie statku przybrzeż- akcji rato1Yniczej, w której wzięly 
uego „Anna", knrsu,iącego pomiędzy udział: holowuik ruaryuarki w• jenneJ 
Hd~·nią. a Helem, ze słalk"em turec. oraz kutry rybackie • •1nlnpa ratow 
kim ,,Odemis", zdążającym do Gdy. nicza ~tntku „Onemis", , \towano 75 
ni. osób. , 

I W wy11iku zderzenia statek ,.Annn" W a.krji rato"91•niczej wzifltt rów-
. zatonął przy c1ym si rnl'iln życie 7 i nież udział rała z.11loga :-tat 1\11 ,,Anu:i," 
I pasażerów, R m·anow1c .e: B~jgelt Jn- prz,v c:r.ym oimierc ą mar.rnnrz~ 7.:; r~-

7.ef z La~owic, Bejgelt MariH z L11~0- li: Góredd Konrad. H griw~k: G,, 

I 
wie, Bejg-eli Henryk r. Ln~owic, K"- ~latcmicki S\ani>la"· 1 Krawcz;k ~"tl 
!h1j TPndor z PornaniA, Pykar 'fere. I ryk. 

, ~a. z Tarn.ow~~ic_h G1\r1 .K •11rr:w;;k1 Dochodz Jnie w toku. i::prnw9 lr'>t&-
.Roman z Gdyni 1 Koprow~ka \\nuda la. przekarnn.1 do Vhy ~Ior•k!~j. 



Il'& • . 

l!qi do orow.?Jdusi Turcję, Ch • ny w 
c1, ,,ll0rad.ey4 ') którzy dokladnie zbo­
da.li całą. Ana.~llt od Izmiru do Dija.r­
bekiru, od :Allahu do Tra.pezuntu. Do. 
konali oni ponqarów całego wybrttża 
Mhrza Czarnegol i śródziemnego, wyna- W kołach kuomintangowskich 
lcfii dogodne mejsca dla budowy baz panowało jeszcze do nieda 
marynarki woje:dnej i baz dla „latają- wna pewne ożywienie.„ Przywód 
cych fortec", zbadali możliwości pro· cy wojskowi oraz politycy przy­
dukcyjne fabryk przemysłu wojennego 
oraz zasoby snro*cowe kraju. puszczali, że uda im s!ę wykorzy 

„Na stałe" nrt>ądziła się w Turcji stać moment względnego spokoju 
misja marynarki wojennej, lotnictwa na froncie celem sklecenia rozlatu 
wojskowego, kolejo\va i wiele innych. iącej się władzy oraz rebrania roz 
Na utrzyma.nie tycR misji Turcja wy. bitych sił. Sam Czarul Kai Szek, 
daje dziesiłtki millónów lir rocznie. wrócił do Kantonu łudząc się, że 

W myśl warunków pożyczki amery· uda mu się zgalwani10wać trupa 
kalikiej, Turcja nie ma prawa samo- kuominfa.neow~kie~o i wznowie 

Tnrrja należy do krajów, które idfl dzielJJ.ie dysponowat $i kredytami, ani opór prieciw s'łom ludowym. 
"' tnater'4łami. TurcJ·a obowi„zana J'e!st na pasku anglo-amerykańskich podże· „ Niemalo tPŻ nad">:~ei r>rzvwiązv-

p czy :tl"ojcnpych. Fakt ten jest - na.bywa~ w USA na swój rachunek czę- wały re'lkcyjne kola d1iń<;kie do 
międzj innymi _ wynikiem polityki ści zapasowe do ameryka~skiego eprzę- l '-ł . k tu wojennego. Tureckie siły zbrojne O ar 1

i. TV"" e1o 1.montow:>n1a J'l'ł -
rc:ikc_vjnego rządu tureckiego. tu P~cvf1'k kt' · ł ..lJ przebudowuJ·ą. się na wzór amerykan- " u, ory mia '"P" uq 

~:a długo przed drugr WOJ0

ll" świato· · h bl' ' t ·' od t ., "' ski, pod kierownictwem oficerów amc· 1r. o iczen s anow1c p s ;iwę "·:i. imperialiści anglo _ a.mery'kat!scy dl I · ł rykańskich. .a uuciatv nrzec:w siłom poste-
n~· '.l;vali 'Wcią.gnąć Turcję w orbitę 

h 
. .... Tnreccy zausznicy anglo - amer..-kań · PU na d;;ilekirn wschodzie. Cicha 

s·.-.·y. :Ln"~rell6w. Podczas wojny, ' 
l 

skich podżegaczy wojennych sami rów· aprobata Wasz\"tlrttonu, który 
'' zw aszcza po jej zak:l'lńczeniu, pene-
t r~ j '1 USA i Anglii do Turcji znacznie nież wydają. olbrzymie sumy na cela wprawdzie się w tej sprawie jesz-
v.- ;>;ro~ła. Angielska misja w Turcji za- wojskowe. Już od kilku lat ponad :iO cze jac;no nie wyoowiedział. ale 
1"' ·1 aJ·mię turecką S'IVoimi spe<'j ahs~a· prooont budżetu tureckiego prtezna~m który łaskawym o1{;ern snóglądał 
mi 1· ojskowymi. Anglia za<Jpatrywała się na wydatki natury w<Jjakowej, pod- na krzątan ' ne C">:anq Kai Szeka i 
a. mi~ tu.re <'ką. w czołgi, sa.moloty, dzia- czas gdy wydatki na oświatę i opiekę nrezydf'nta Fi\iT)in Quirino wokół 
ł . A kkarską nie przekraczają. 10 procwt. t 
a itp. mcrykanie starali się nic po- 80 procent ludności _ to analfabeei. ego paktu, bud?.iło otuchę w ser 
z0;.tawać w tyle za Anglią. i wkratce z <Jgólncj liczby (l.OOO Wsi _ 25.000 cach reakrii ch;ńskiei . że jeszczt> 
r„~c śc i.,.ne.li J·a. w chęci ,,dopomożenia" n1'e wszystk st c · · nie posiada szkół. Sprawa. <Jpieki lekar- ', o ra one. 
Turcj i. Chociaż TurcJ'a nic brała udzin- Al d · · t · ł -ł skiej przed~tawia się jeszcze gorzeJ·· . - e na z1 e1e e rozwia y się za 
u "" rrojnie po stronie SOJ·uszników, d d h Na jaglicę cierpi 50 procent lU<i!los:1, Je nym po muc em. Armia Ludo 

k cz przeci~nie, na. wszelkie sposoby 
l 

80 procent dzieci umiera. w wieku me- wa rl)zporzęła nową ofensywę na 
c 0poma_ gała .hitlerowskim Niemeom, za- 1 k" mow ęcym. Większość rejonów i osiedli szero 1m froncie liczącym około opa tru_wc ich przemysł WOJ.enny w -
I me posiada ani szpitali, ani ambulato- !'OO mil. Wo1"ska lu<lowe W''roczv-l 1 rom i inne surowce strategiczne. U A •~ . • ri-Ow, ani lekarzy. ły w crł<>b prow1'nri1' Hun~n 1· ~.n~1· 

rozc•1 ągnę1y lend- kase na Turcję i na " " ~ r. n 
t~j podstawie .dostarczyły jej uzbroje· ·aród turecki ni.o tyllro potępia a- dują się w pobliżu nrowincji 
nw. za sumę 100 milionów d'Ol rów. wanturniczą politykęlswego rządu, ale Kwantuni:_t, której stolicą jest Kan-
Dzięki ogłoszonej po wojnie sławet- i walczy z nią.. PGWoduje to całą. falę ton. Oswobod?.ają one nrowincję 

neJ· d{lkt - T u Tur · represji i prześfadowRń działaczy po· Sz·ens1' oraz po'łnocno zachodn1·e re .. rym' rumnna , CJa o- fitęp<rwych. 
tr z v1uPła dodatkowe uzbroJ·eni• -a1·to- {)d 1 - J'ony kra1'u ' ~ " ma owUJąc nastroje pannJ·•ee · -
ś c i IS.O milionów dolarów. To ,,1lo3'M" „ Hl Kantonie <>d · -wśród narodu tureckiego, dziennik „Zin ~ - , .., zie mieszczą 
zaopatrywanie Turcji w broń ma swe dżirli Ruriet" pisał niedawno: „Prze- · się władze ~:uomintangow­
źró~ło ni~ w tym, że potrzebuje ona żywamy jeden z najkrytyczniej;zych skie, sytuqcja radykalnie się 
TI"O.J'koweJ pomory USA, ale że potrzeb moment&w na.-szych dziejów. Niepl>dleg- zmienUa. Rząd stanął w obliczu 
na jest Stanom Zjednoczonym jako je- lość kraju jest w niebezpieczeństwie. ostatecznej klęski. Kilkanaście 
den z rr.zyczółk6w w· realizacJ'i planów Po k "' '· ] ' moc amery aus ... a, która miała być samo otow czeka 1'uż w por;.:oto-
pano~ama nad światem. złot · ' .., nr . -ym pierścieniem, oka.za.la siQ łańcu. wiu. by przewieźć dy,"nitarzy na 

". cią_~u ostatnie.li dwóch lat Tu.re~ę c"'"'- i l ik , .... " " _, d ł J .uv= n ewo n ·a, za „.,.,ry wczesniej chwilowo bezpi·eczną Fo·L·1nozę. 
,/J11;v1~ zi o 20 misji amerykańskich, „ · j b dz1 
11 · k .,, czy pozme ę emy musieli zap?acić Wśród obserwatorów amerykan' -
c~i:1 amery auscy „ turyści", eksper- swoją krwią". m;--________ :___.:__.:...:.~..::..::::::.:....:::.:::..:;._:_ _________ _::s~k~i_:c~h_Ji~a::n~g~ielskich _pynuj~rz~ 

Energia elektryczna pomnaża plony 
f1a ziecki . syste en rgetyczny 11a pie wsz m m·ej 4:~J w Eaero~ie 

i.. ~I?.SK~ A. Y" miar~ postępu_ ~le- 1950 - 22,4 miliony kilowatów. z końcem 1!'!511 raJtu łączna !ton­
,. \, yt1.kac31 ws: Vf _zw~ązku Raaz1e~- Według stanu na dzień 1 stycznia .uu;cja energii elektrycmej pnez 
~- m cor;az bardz1e3 "".1d~cznym st13e 1949 r. 9gólna liczba całkowicie ze!e gc!podarkę wle.i~ką Vl'Yllicsi~. zgod­
'' .'.~ dom~?' wpływ, Ja~1 za t~ owa- ktryf:kowanych kok:ł\Qzów ....-y:iosi- nie z pl~em, co ttaJmi!l~j tnY, ml· 
•„~ ~ne:;g11 .elektryczneJ wywiera na ła 24 tys„ a ilość motorów elektrycz liardy ltil1Jwatgodzfn. Unrniliwi to 
~-i.· ~1al!uacJę pracy rolnlezt>J, rmd- nych w rolnictwie radzieckim 56 zelektry.fikowanle w roku 1950 
n~~siemc k~ltl?'! rolnej, powi«ik!i7..e- tys. Obecnie buduje się tet i tysię- W'!C)'itklth sCl'Wchozów, ośro ki•w 
ra . l_ rodza!11osc1 or:iz dalsze podpo- cy linii wysok:ego napięcia. maszynowo - traktorov;ych, rolni­
rzą. cwan_ie e~lolVl~~owJ przyNdy. Przeszło tysiąc kilowatgodz:in rccz czycll ośrcdltów ci;wia<lc-ialn;vch i 
• ;,T k stw1erdz~ minister rol~lct·-"'.a nie wynosi zużycie energii elektrycz 56 tys. ołchooów. W ten ST>.J~t'ib cle 
~;.~~ J.P Bene:J.ik1ow, teli:ktr)'f1kac~ nej w kołchozach obwodu ll'osł('.ew- ktryfik~~h rc-l:tictwa strnie sic pe-

'.'. ~ roeet!!ow ~vyi woror:y~h ia.k sk:ego, swierdłowskiego, mołr)+o\V- tętną 11źwlgnlą na drnllze ;m:woiu 
~;~~c -i, oczy:cza.nni •.. .i.. sełckrJa nll.· sk:iego i czelabińskiego w ptzel:cze-1 wsi rad-:lcckicj od !lc{'j::linnn clo ko 
, • pr:i;yrzą ,a e VV""armu dla by- niu na jedną zagrodę kołcooz:'W.'d m ni:tnm · 
dla I dfłjeni zastępuje obecnie pra- · ·· ' 
cę 5-G milicnów robotników I 25 ''" SAW xwa •& a 3 ••azua&UiiilSQ;J1J::id>rD>AllfM&u+aew 
millcnów koni Dane przyt•)czone 
fl:zez państwową komis•ję planowa­
nia ZSRR notują przeszło piędo­
krotny wzrost wydajności pracy 
przez zelektryfikowane rolni.::two. 
T:.;k np. dane uzyskane na podsta­
ww pracy przodujących kołchozów 
radz'.eckich, między innymi łtoł-:lto­
zu im. Stalina w rejonie sal:,kim, 
ko'chozu :m. Kominternu w rejonie 
taganroskim, kołchozu PowkrowEko 
je w obwodzie moskiewskim i :ir,­
n~'ch. wykazano, iż dzięki elektry­
fik:icji wydajność przcy przy zm!ó­
ceniu wzrosła trzykrotnie. Poza ty:n 
zmniejszyły s:ę straty zboża a uro­
dz::ib zwiękgzyly się fakt~1:wie o 
2-~5 proc. · 

P~:-::v crzysiczani:1 i :<elekcji zboża 
· ·::da'no3ć pracy dzi<ki elek'ryfika 
c 'i W?rofła Clzie~ir.dc'n-t:nic. Wy­
da 'ność pracy w tolnictwie ·,,•z:--:isła 
na ~!{ 1 ttek elektr:vfika~j; s:vstcmu 
iry ;3.cyjnego 10-15-kro~!'it. W ;:;l::!­
ktryfikov„anych formach stw:~rdzo­
"" ogromny wzrost wydajności p~a­
cy w dziedz'.nie hod:;nvli bydła. R[i­
dziecka nauka i technika odn:n:-;łv 
wielkie sukcesy w dążeniu do rall{O 
witei tcchn'.cznej rek0nstrukcji so-
cjfl 1 istycznej gosp0dark! roln"!j. I 

W oparc.iu o elektryfikację pr ;:e­
rnysł radziecki produkuje obecnie 
m:i~zyny o napt:dde elektrycrnvm, 
l"a.rcwnlając cdlmwicle zmechanizo­
w<:..r.ie prac rnlnych w najsler!lzym 
r11arz:r-niu tego sl1nvn., łąc-znie z hc­
dtwl;z byó:ła, sztuczną l!'yg:i.cją pól, 
1--r.!l-racJ'i., użyźniani<>m, wzn1·•ze­
ni~-n :z:adon leśnych, budową E"ztucz 
nyrh 7ł:-iarników wcdy itd. W zw:ąz 
ku Rajz'.eckim przystępuje się ob~c 
nie d".> produkcji maszyn roln:~wch 
dzia!.ljących przy zastosowaniu m.­
pędu elektrycznego, a więc trak to­
rów elektrycznych, kultywatod1\'V, 
siev.·ników, łuszczarek tarczowych, 
uży;4n'.aczy mechanicznych, elcktrycz 
nych maszyn do czyszczenia nas ~:m , 
do sadzenia drzew i do przyrządza­
n ia pokarmu dla bydła, wylęgarni 
el::k ',~·ycznych, transporterów, ma­
s-yn do rozrzucania nawozu, kole­
;-: ~ linowych na fermach itd. Wy­
r, "- n ić należy również sep:rratary 
c: '..'k. romagnetyczne dla nasion, rm:­
s?yr.y elektryczne do tępienia szkod 
n:ków rolnych itp. 

Zahamowane w czasie wojny pra­
ce nad elektryfikacją wsi radziP.c­
kiej postępują naprzód w coraz 
większym tempie. Radziecki system 
energetyczny za.jmuje obecnie pierw 
sze miejsce w EurQ!Ple. Łączna moc 
energetyki radzieckiej, która w ro­
ku 1937 stanowlła 8,7 mil~onów ki­
lowatów. wynosić będzie w roku 

Odkrycie radu, które zawdzię­
cza.my Marii S!Ćłodowskiej-Cur'e 
ma znaczenie nie tylko dla ogól­
nego rozwoju nauk ścisłych, ale 
również znajduje ogromne zasto­
sowanie w medycynie niosąc ul-

mórek ustrojowych p:is:adają nie 
jednakową wrażliwość na dzia­
łanie promieni. Te różnice wraż­
liwości występują ;eanak wo­
b2c dzlałania tylk:.i niektórych 
promieni wysyłanych przez rad. 

~...,..,---~~~~- --" 

ł Promienie -- ł 
.......... ~_,,. .... „„...,.,..,......__,....,..~.„ ..... ~J ........... ~ 
gi1 cierpieniom 'udzkim. Jedną 
z właściwości radu jest jego n:sz 
czące działanie na tkanki żywe. 
Odkrycia tego dokonano przy­
padkowo: Henri Becquerel nos!ł 
nie·Vlrielką ilość radu w kieszen: 
od kamizelki. W tym• mie.;scu po 
wstało na p:ersi belesne owrzo­
d-,,enie go;ąc:! się z trudem i bar­
dzo powoi:. Piotr Curie zrobił to 
samo, ale już zupeimc św;ado­
mie i celowo: położył sobie na ra 
m:eniu niewielką ilo~ć radu na 
przeciąg 10 godzin. Powstało o­
wrzodzenie, które wygoiło s1ę dn 
piero po 4 miesiącach. Zaistniało 
więc pytanie, czyby nie wykorzy 
stać prcmienl do usuwania pata­
logicmych wytworów skóry? 

Maria Skłodowska-Cu1·ie i jej 
mąż pow:erzają w celu dośwJaa­
czeń pewną ilość wyprodukowa­
nego przez siebie radu pewnemu 
lekarzovr: ze szpitala Sw. Anto­
niego w Paryżu. Wkrótce inni le 
karze we Francji przyłączają się 
do tych prób rozszerzając je ze 
skóry na inne narządy. Powstała 
w ten spo.sób nc·wa gałąź tl'\-::dy· 
c:;.'11y - leczenie radem, którą w 
ncm.en!tlaturzc ml<:<lzynarroow(' 
nazwano cd nazwi~ka odkryw­
ców - Curietherapią. 

Przeszło 20 lat upłynęło. n:m 
uzyskano biologiczne, riaukowe 
podstawy dla tego now;cg'J spo­
sobu leczenia, nim ooracowano 
sposób stosowania radu oparty 
właśnie na tych n·aukowych pod 
stawach, a nie jak dotychczas -
na doświadczeniach. Do tcJro cza­
sa wielu lekarzy przypłacMo swą 
pracę cleildml usr~c ~::cniaml 
skóry, bądź kalectwem. 

Promienie radu mogą wywie­
rać różne dzialanie na tkanki ży 
we zależnie od stosowanej daw-
ki. W małych dawkach działają 

pobudzająco, w dawkach śred­
nich hamująco, niszcząco w daw 
kach dużych. RMne rodzaje ko· 

Wyróżniamy 3 rodzaje tzgo pro­
mieniov1ania: 

1) prc·micnb alfa - cząsteczki 
helu - są one b~rdzo słabe, bo 
zatrzymywnn,, ':'t już p:-z~z kart­
kę papieru, 

2) promkµie ucta - lektror,y 
11jem 01c - o zas : ęgu o'oło 1 c::n 
wgłąb lk3nck ludzkich. Ma ją 
or.e charakter żrący b:n względu 
na rcdalj komórki. Promieni 
tych w postaci tzw'. bctaterap'.i 
używatn:v c1asem do niszczenia 
tkanek. 

3) promienie gamma - fale 
elektromagnetyczne - mają se­
lekty'-vne> wybiórcze działanie na 
rozm11ite> rodzaje komórek. Isto-

ta ich jest taka sama jak pro­
mieni Roentgena. 

Dalsze 15 lat upłynęło na opra 
cowaniu radiofizjologii, radio­
biologii i radiopatologi'i. Co do 
wrażliwośc; poszcz:!gólnych ro­
dzajów komórek na promienie, 
to przekonano się . że komórk~ nie 
dojrzałe, niezróżnicowane lub 
mało zróżnicowane w kierunku 
czynnościowym :i posiadające 
zdolność szybkiego rozmnażania 
się są baTdzo wrażliwe na pro-
mienie. · 

W różnych stanach chorobo­
wych próbowano stosować lecze­
nie promien-iami radu, n;gdzie 
jednak nie znalazły one tak wiel 
kiego i ważnego zastosowania 
jak w leczeniu nowotworów zło· 
śliwych PIWUła?'Dic zwanych ra­
kami. Nowotwory te mogą po­
wstawać w każdym narządzie, w 
każdej tkance ustroju. W ogól­
nych zarysach mają budowę tkan 
ki macierzystej, przy czym cechę 
t~ zachowują nawet odległe pne 

obozie 
.poslępu i. pOkoju 

konanie, że Armia Ludowa w nie 
długlm czasie zblłty się do Kan· 
tonu, którego rząd kuomintan­
gowski n!e będzie w stanie utrzy 
mać. 

Opinia ta nie wypływa bynaj 
mniej z ich sympatii dla Chin Lu 
dowych, ale z trzeźwej oceny sy 
tuacji strategicznej i politycznej. 
Fakty, których nawet najzacięt­
szy wróg sił ludowych nie jest 
w stanie ukryć wskazują, że o­
panowanie całych Chin przez Ar­
mię Ludową jest tylko kwestią 
czasu. Armia Ludowa, która w 
ciągu trzech lat wzrosła z 1.2 mi­
liona lud>:i do 4 milonów zdołała 
rozgromić potężną. zasilaną ame­
rykańską bronią armię kuomin­
tangowską , wvzwolić tereny li­
crnce nonad 2.900.000 km kw. z 
279 milionami ludności, tj. ponad 
5R oroc. wszystkich mieszkańców 
Chin. 
Aż do rozooczęcia obecnej ofen 

sywy pod kontrolą władz ludo­
wych znajdow„lo się 1000 miast. 
ti . 529/o wszystkich mfast, 12 włel 
kich portów m~rskich oraz 21000 
kilometrów linii kolf'iowych, czy­
H 80 proc. o~ółu linii kolejowych 
w krain. Obecnie cyfry te ulee:aja 
szybkim zmianom, każdy dzień 
JJl'Zynnsi h<'wi1>m nowe onvycię­
stwa Armii Ludowej. 

'1. a tymi cyframi kryje się nie 
• zwykle bogata treść cięż-

kich walk i ofiarnej pracy naro­
du chińsk:e~o. Sukcesy militar­
ne Armii Ludowej nie były by 
orzecież możliwe, gdyby władze 
ludowe nie stworzyły na zaple­
czu podstaw nowei;o państwa, 
gdvby nie uruchomiły przemvsłu, 
rolnictwa, gdyby nie zmobihzo­
wały milionów ludzi do pracy I 
walki na rzecz wyzwolenta. 

Rozgromienie sił Ku&mintangu 
nie byłoby do pomyślenia, gdyby 
na ziemiach wyzwolonych nie za 
panował nowy ustrój opa rt:v na 
władzy ludu pracującego, gdyby 
n;e :rewolucyjne przeobrażenia 
jakie dokonały się po zniszczeniu 
sił reakcji. 

we Chin widzą w Związiku Ra­
dzieckim swego sojusznika. Frag 
nąc utworzena demokratycznej 
republiki ludowej i jej umocnie 
nia naród chiński śvtiadomy jest 
że celu tego nie osiągnię bez po­
mocy i przyja#J.i z czołową siłą 
obozu demokra-cji i ipostiwu, .ze 
Związkiem R .adzieckim. 

S rowa wypowiedziane przez 
głównodowodzącego chiń­

skiej armii ludowej gen. Czu-Deha 
na inaullUracji Towarzystwa przy 
jaźni chińsko-radzieckiE~j: „Mamy 
n:lile zef!o przyjaciela - Zwią­
zek Radziecki, kroczymy reka w 
rękę ze Związkiem Radzieckim i 
walczymy wytrwale o trwały po­
kój i demokrację ludową pcd 
przewcdnictwem ZSRR" - od­
zwierciadlają najlepiej dążenia 
wielkiego 400-milionowego naro­
du chińskiego, który walką uto­
rował sobie drogę do postępu i 
woliiości. 

LM. 

W Bułgarii 
o Polsce 

SOFIA. Informacyjny dz.iennik 
bułgarski „Izgrew'' zamieszcza cykl 
artykułów o rozwoju kultury polskiej. 
W redakcyjnym artykule dziennik 
stwierdza: „Okree od roku 1944 do ro­
ku 19ł9 był okresem ideologicznego 
przełomu w polskiej kulturze, w wy­
niku którego rozwija się ona obecnie 
w myśl za;;ad socjalistycznego realiZ· 
mu l socjalistycznej etyki. Wypraco­
wano nowy sześcioletni plan kultural· 
ny, którego realizacja stanowie będzie 
fundament kultury socjalistycznej w~ 
Polsce. Ludzie, którzy uczestniczyli w 
ciężkich walkach n wyzwolenie, którzy 
dusili się dymem Oświęcimia, dzisiaj 
z niespotykanym entuzjazmem rozsze­
rzajt hllrymnty 1mltura.ln.e budownt· 
czych nowej Polski.'' 

Jeden z czołowych bułgarskich pi3a· 
rzy, Marco Polo, opublikował w ostat· 
nim t~·godniu opowiadanie pełne dosko 
nałych obserwacji z życia Nowej Pol-
Rki pt. „Słoiice nad Tatrami''· I 
Czołowy d:r.i.annik nowej Bułgarii 

„Rabot.niczetko Dieło'' zamieścił w 
ciągu tygodnia wiele cennyr.h artykn· 
łów I :nformar.ji o Polsce, III- in. arty­
kuł ambuadora Barchacsa.. 

tol 

Na marginesie __________ ........ _ .......... 
Haniebna 
współpraca 

Znane oświadczenie Tito, w któ­
rym przyrzekł on awoim angloeu· 
kim managerom zamknięcie jugo­
słowiańsko·greckiej granicy, wy· 
wołało duże poruszenie w spole­
czeistwie jugosłowiaflskim. Klika 
Tito przeraziła eię reakcji opinii 
publicznej i po11tanowiła przy po­
mocy odpowiednich słów złagodzil! 
ton zdradzieckiego o8wiadczeni&. 

Pierwszy 'IVystą.pił minister spraw 
zagranicznych, Kardel, który w wy 
wiadzie dla agencji „ Tanjug" 
oświadczył m. in n.: „J ugosławia. 
nadal obdarza wielką. sympatią. par 
tyzantów greckich i podobne ru· 
chy demokratyczne na całym 'me· 
cie.'' 

Przyjrzyjmy si9 bliżej, jak ta 
„sympatia'' wygląda. w rzeczywi· 
stości. Sięgnijmy do źródeł obec· 
nych „przyjaciół'' Tito i jego kii· 
ki. BBC w dniu 24 bm. podało krót· 
ki komunikat następującej treści: 

„Rozgłośni.a. grecka w Atenach 
(monarcho·faszystowske. - przy::i. 
red.), powtórzyła wczoraj po połu· 
dniu wiadomość otrzymaną. z Salo· 
nik, według której jugosłowiańska 
straż graniczna nawią.zała ponow· 
nie dobre stosunki z granicznymi 
władzami rządu ateńskiego". 

W tym samym dniu BBC podaje 
jeszcze treści wiej : 
„Wiadomości nadesłane z Salo· 

nik podają, że jugosłowiańska 
straż graniczna uhonorowała. flagi 
rządu ateńskiego'' „. 

Tyle podaje rozgłośnia brytyj· 
ska. Tymczasem w monarcho-fa· 
szystowskich kołach Aten panuJe 
optymistyczny nastrój. Panuje opi· 
nia, że hordy monarcho-faszystow· 
skie, uzbrojone w amerykańską. 
broń i szkolone przez amerykań· 
skich instruktorów, będą. mogły 
swobodnie korzystać z granicy ju· 
gosłowiańskiej dla przeprowadza­
nia swych operacji wojennych. 

Pomoc titowców nie 11.ratuje jed· 
nak greckich monarcho-faszystÓ\V 
od nieuniknionej klęsk.i. 

Grecja dawno już stała się wor. 
kiem bez dna, w którym utonęły 
setki milionów dolarów i tysią.ce 

. ton amerykn1iskiej brc)ni. Ostat. 
nie doniesjenia z Grecji o nowych 
sukcesach wojsk demokratycznych 
są. najlepszę. odpowiedzi:) na. „h&· 
niebn'ł granic9" Tito. 

r 

I 

W masach ludowych Chin, któ 
re do niedawna znały tylko wy­
zysk i nedzę, nastąpił pnełom. 
W masaeh ~tytłi W'irli~t'& 'i>0~cie 
whsnej siły oraz kohieczno§ci 
najściślejszej współpracr ze Zwią 
zkiem Radzieckim i i eatym świa 
tcwym obozem demokratycznym. 
Najlepszym tego wyrazem było 
niedawne utworzenie towarzy­
~twa Przyjaźni Chińsko-Radziec­
k ·ej. Powstanie tej of;iganizacji 
świadczy, że szerokie masy Judo-

Zmierzch · .demokracji" angielskiej 

w 

rzuty nowotworu. Często nowo­
twory zatrzymują funkcję tkan• 
ki z której pochodzą, np. pro­
dukcję różnego rodzaju wydT.ie­
lin. Raki właściwe są to nowo­
t.wory pochodzące tylko z jednego 
rodzaju tkanki, a mianow'.c:e z 
tkanki nabłonkowej. Są t•J więc 
raki skóry, błon śluP,owych, Ja· 
my ui;.tnej, krtani, p.rdła, po­
chwy, macicy i~. Początkowe le 
czenie nowotworu polegało na 
zabiegach ch:rurgicznych, które 
nie dawały jednak takich rezul­
tatów jak:e możemy dziś uzyskać 
przy współdziałaniu leczenia chi 
rurgk.znego z radioterapii\. 

Tak jak różne rodzaje, tkanl·k 
s4 niejednakowo wrażl:we na 
prom'enie, tak samo now•11.wc•:y 
z nich wychodzące. raki włłśc1-
we nie odznaczają słę specjalną 
wrażliwością na promienie, ale 
znaczna :eh cr-ęść posiada wratli 
wość wystarctającą na to, żeby 
przy innych potrzebnych warun­
kach doptowadz:ć guz .do trwa­
łego zaniku. Promieniocwło~ć 
ich zaleźy od budowy, stopnia 
dojrzałości, zróżnlcow11nla i szyb­
kości mnożen;a sie. Raki skóry, 

błon śluzowych jamy ustnej, 
krtani gardła, pochwy, macicy 
mają dostateczną wrażliwość na 
promienie i możliwość ich wyle­
czenia zależy najci~C:ej od 
stopnia rozwoju i dostępu do 
zmiany nowotworowej. Raki gru­
czołu ,piersiowego np. Mzie ist­
nieje zróżnicowanie w- kierunku 
wydzieln:czyi'n są ju! mnle.1 pro­
mlenioczule i tu po leczeniu pro 
mieniami nie ,otrzymujemy tak 
dobrych wyników. 

W leczeniu nowotworów zło­
śliwych posługujemy się działa­
niem nlSTC1Zą.cym prcmlenł. Aby 

otrzymać trwały wyn!.k należy 
zniszczyć wszystkie komórki no­
wotworu. Jeżeli powstanie ja­
kaś grupa komórek zdolna do żY• 
<U - prędzej c-r,y pófo:e.j na-

Gl~boki kryzys. który llrzeżywa. obce 
nie ~lawetna demokracja zachodnia, od: 
dawna :i,pż BVidza sen z powiek adwJ· 
katom, opiekunom i znachorom ustroju 
knpitali~tyczncgo, w tej liczbie - i 

Jabourzvstmn. Kilka lat temu nikt in­
ny, jnit właśnie obecny labourzy~tow· 
~ki ministrT finan~611', Rtafford Cripps 

::c 
!tąpi powrót raka. Cechą nowo­
tworów złośliwych jest ich !zyb­
ki. wzrost ! mnożenie się - co 
sprzyja działaniu promieni. Przez 
to więc nowotwór jest bardziej 
promienioczuły niż tkanka z 
której bierze początek. Da.wka 
promieni musi być dostatecznie 
duia i właściwie rozłożona w c.za­
sle. Przekonano się też, że możli­
wość wyleczenia nowotworu zło­
śliwego istnieje tylko przy pierw 
1zym leczeniu. <Dzieje się to dla­
tego, że przy za!ltosowaniu na ja­
kiś guz promieni w dawce wyż­
s>:ei ale niewystarczającej do 
całkowitego zniszczenia wszyst­
kich komórek. w komórkach oca 
lałych od działania prom'eni wy­
stępuje po pewnym czasie rod za i 
uodpornienia na promienie. Nato 
miast otaczająca tkanka nonnal­
na sta.ie się UC7ulon:i na d7iała­
nie prom:enL bardziej wra7liwa. 
Jeśli l"a taki niewylectony guz 
po kilku miesiącach zasto3owa­
libyśmy ponownie poważniejszą 
dawkę promlen'., to wystąpi obu­
marcie otacza)ących tkanek nor­
malnych. a wśród tego będzie się 
rozrastał uodporniony nowotwór. 

Nawet w warunkach obecnych 
to jest przy istnienTu specjal­
nych zakładów wyposa:!:onych w 
urządzenia techniczne gdz:e pra­
cuje wykwalifikowany personel, 
lec7.enie nov.rotworów złośliwych 
jest nadal trudne. Do sr. prnc. 
wsz:vstkich chorych nowotwora­
wych ma szanse w:vlP.czenia. Po­
zostałe 40 proc. może dozn>ic': t:vl­
ko czasowej poprawir, bądź też 
nie można ;m w żaden :stotny 
sposób p0móc. Terapia nowotwo­
rów nie jest wiec kwestią roz·.vią 
zaną. Prace nad rakiem są pro­
wadzone na całym ~wiecie : n;i­
teży s:ę spodziewać. że to rozwią 
zanie przyidzie i że beda 0ora~o­
wane ~kutecr.niejs7e niż dotych­
CZ'łS metodv leczenia. 

Pitmoe ]ednal< Jaką n& nłvm 
śwfecł„ do...,~łv I d1>me.ja if„l„t;.i 
oclkrycłu l\łarlt Skłudovi~kłcj -

Curie liczne neae chorych, eta­
nowi niepnemiJaJllCY 1 ważny po 
w6d do wiecznej o Niej pamlęci. 

Dr Amelia. :Kostkowska 

napisał na ten temat ohszern\ 11ra~ę, 
która ujrzała śwatło dzi11nnie pod in· 
trygująrym tytułem „Demokracja na 
po?.iomie wsp6łczl'snych wymagań''· 

W książce tej Cripps zwrócił uwagę 
na „:r.micrzch demokracji angielskiej' 1 

i skarżył Rię na. „brak zainteresował 
wyborców Rprawaml • parlamrntaray· 
mi". 

Niedawno poruszył tę bolączkę kon· 
serwatywny tygodnik „Timo and Tide" 
Czaeopismo biada nad obecną sytuacj"!-r 
„Ongiś pełna majcRtatu Izba Gmin sta• 
la się nędznym klubem dyskusyjnym''. 
Jak przedpotopowe zwierzęta, odeszły 'ff 
niepamięć zasadnicze różnice taktycz• 
no-ideologiczne między partiami. C<> • 
dzieli obecnie wielkie partie polityczn~ 
w parlamencieł - zapytuje pa.tetyc~· 
nie czasopismo. - Jakie są kwestie 
sporne, różnią.ce konserwatystów od la. 
bourzystów''' Cza~opismo „Time and 
Tide" dochodzi do wnio~ku, że żad· 
nych istotnyrb różnic między nimi nie 
ma, że nie tocz.v się już żarliwa polo· 
mib, wyniknjąra ze "przrcznc~ri ::a· 
sad. Wpro~t przrriwnic: „błąkamy się 
wśród wielu nnalogii''. 

.frśli te wyTI·ocly ocz~-~f·imy od mgli· 
stej rrtor_yki i przctlnmnczymy na b'lr• 
dziej zrozuminl~· j',';.yk, to sedno rzeczy 
polegać hędzic na t.vm, że polityka rzą. 
du labourz:--oton- kiP:;n 5tanowi smutn~ 
analogi~ z polit~-k~ ultra-reakcyjny~h 
gahinetón- pod kierownict,.-em rozm:n· 
tych \'hamberlaiuów i Cliurchillliw, 
ProTI·Nl:•rzy lahourzystow~cy kopiują 
swyr· 0 11~erwat~· "·nych poprzedników·, 

Fr ·n, który staje ~ię coraz bar· 
dziej ywisty dln szerokich mas na.· 
rolu angicl~kicgo , napnwa trwogą kou. 
serrratywnc cz.asopi~mo, które wid.d 
w nim niebezpieczeństwo ootateeznego 
zdemaskowaniu całej zgniłej do s;:piku 
kości, prłn<'j obłudy „demokracji'' . an· 
gie15kiej. 1 

k11 czci rho in1 
W Zwią,zku Radzieckim dob'.cgaj(ł 

końca przygotowania do obchodu set· 
nej rocznicy zgonu Frydcry ka Chopi­
na. Opracor:an:v zost:ił ph:1 tnma•~·c z· 
ny koncertów ehop;nowRk;ch, k'órc pJ· 
lą.czone będą z prc>lckc-jami, pośv:itto· 
nymi życ iu i twórc zośc i genialn ,•;o 
kompozytora pol~ki<'~O .. Jr •irnią ub że 
sii: nowe komplrt nc ,-,~· 1haic ut ··:o• '•w 
Chopina naklndcm Paustworrcgo "\Yy· 
dawructwa Mu z:nznegp w Ho~k{•ic, 
Wydany zo~tnnic równ i, ż r· •'lwy J<a· 
kład p~cztówck 1. l'orkl.>' .:: :)' C'l'. :·· -i. 

\V kon,erwato ria ~ 't r:id :·cek eh c !­
bywają Ilię "-ystrpy eliminacyj n· 1· ś ,;d 
kandydatuw do konl:nr~u mic:•lzy :1a. o· 
dowcgo w "\VnrR::a1·:ic. 
Pra~a rndziC'cka ~zero ko populary;· u. 

je przyszły konkurs międzynarodowy 
w Warszawie, podkrcślają.c, iż jest on 
jednym z licznych przejawów wićlkie­
go postępu, osiągniętego przez Polsk~ 
Ludowę. w dtiedzinie unowszechniema 
kultury i muzyki. 
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Społeczeństwo polskie nie ścierpi 
· '1Vichrzeń i rozbijackiej roboty 

Dążenia ze strony pewnej czę- I Państwo nasze nie pozwoli rów odbudowy kraju, jako czyn anty 
łcł kleru, zmierzające do podpo- nlei na to;-ażeby ktokolwiek z państwowy i antyludowy. 
rządkowania politycznego całych 1 obywateli wierzących był za swe Należy się spodziewać, że świa 
społeczeństw i całych narodów pa I poglądy postępowe narażony na doma i patriotyczna część ducho­
nowaniu Watykanu, nie są niczym' jakiekolwiek prześladowania reli wieństwa, nie kwestionując auto 
nowym ani w historii Europy, ani gijne, ażeby ktokolwiek za jego rytetu papieskiego w sprawach 
w histOTii naszego kraju. I prac~ dla Polski spotkała gdzie- wiary nie zastosuje się do ostat-

-. kowitej zgodzie ze swym sumie-
niem. 

Hisforia Polski piastowskiej , kolwiek krzywda, c.zy to ze stro: nich uchwał watykańskicli, stano 
mówi 0 ostrych tarciach pomię- ny. b~?yty .rea~cy31!ego, czy tez wiący~h akt ściśle świecki, polity 
dzy władzą państwową, popiera- z 3ak1e3k?lwiek mneJ ~trony. czny 1 t<_> 'Y dodatku. o charakt~­
ną przez zdrową patriotyczną Wszelkie tego rodzaJU zakusy 

1 

rze wyb1tme reakcy3nym. I me 
część kleru 8 Wat;kanem i będą- byłyb~ niezwłocznie i surowo. ka ulega wąt~liwości, ż~ postępując 
cymi na jego usługach w kraju, rane, Jako czyn, godzący w dzieło w ten sposoh pozostaJe ona w cal 

Nie ulega również wątpliwości, 
że olbrzymia, przygniatająca więk 
szość społeczeństwa polskiego nie 
ścierpi wydarzeń, mogących zakłó 
cić twórczą pracę dla Polski i po­
traktuje ostatnie posunięcie Piu­
sa XII tak, jak na to zasługuje 
- jako brutalną próbę wykorzy­
stania autorytetu Stolicy Apostoł 
skiej dla celów, nic wspólnego z 
wiarą nie mających. 

przekunnymi szczvtami hierarchii 
kościelnej oraz żywtiołami reak­
cyjnymi różnego autoramentu. 

Historia panowania Bolesława 
Smiałel!O, Mieszka m, Władvsła­
wa Łokietka, oraz Kazimierza 
Wielkiego pełna jest faktów, mó­
wiących o ostrych tarciach pomię­
dzy interesem Państwa a świecki­
mi interesami Watvkanu, pomię­
dzy racją stanu Państwa - a ego 
istycmym interesem różnvch wi­
chrzycieli. Tarc, które nieraz pa 
piestwo usiłowało rozstrzygnąć 

Nie pozwolimy podrywać · iednośc1 narodu 
Jestem wierzący - mówi . ob Gomulak przewodniczqcy koła ZMP 

i Pius Ili nie zabroni mi wierzyć, za to źe prat ują dla Polski 
Odpowiedź łódzkich robotników na groźby Watykanu 

p.rzy pomocy ekskomuniki. 

Antyp<>lskie 1 antyludowe uchwały 

W:i.tykanu, grożące klątą CZłOlllkom 

~rtii komunistycznych i robotniczych 
oraz wszystkim. współpracującym z 
nimi, wywOłało żywy odruch obur.ze. 
ni.a wśród maa rolbotniczych naszego 

· I choć od owych odlell!łych cza 
116w sporo wody unłynęło, dąże­
nia państwa watykańskiego nie miasta. W wypowiedziach robotntków 
wiele się zmieniły. 

Jeśli zaś w ogóle o zmianie ja­
Jdejś może być mowa, to chyba 
tylko o tym, że Watykan z czyn­
nika samodzielnel?o i suwerenne­
go stał się wspólnikiem najbar• 
dziej reakcyinycb kół imperializ 

przeważa zdu:mienie, że najwyższe 

władze kościelne 11.8iłują, unicestwić 

wysiłki mas lud<>wycll Polski i kra... 
jów Demokracji Ludowej, zmierza.ją.ce 

do ugruntowania pokoju i braterskie­
go współżycia. wszystkich ludZi pracy 

mu anglosaskiei?O, kół. nawiasem bez wzgl~u na to, czy Bił oni wierzą 
mówiąc z punktu. widzenia kato- cymi, czy też nie. 
Jirkieqo heretvckich, luterańskich -•- Mamy p~z„<,1ei w Polsce ot~a·te 
i anglikańskich. k<>ścioły, odbywa.ił się procesje, .KliŻ-

Przeciwnie, w uz11aniu mojej pmc,v zo I nie wiek XX. Płonne i' bezsilne są o_ 
stałem nawet ·wybrany przcwodn'czą- l::Pcnie próhy opanowan ia życia poli. 
cy,,. koła.. tycznego przez rozpolitykowany klar. 

'l'eraz jeunak dowiedziałem się że Wszelkie wysiłki w tym _kie?unk•1 „o 
dlatego, iż pracu;ję dla Polski, nie s taną. bezw~gl~dn.e, nkro_cone t••7ez. 
kto inny, ale \daśn ie papież, zahra::i. · a masy ~ra; '' .1 )'~e kt.orP me poz"' ~Ją 
mi wierzy I. Mimo jednak n1e:;lycha- ~tn!cac s1ę . do dz: cla ~udowy . socJa­
i:ych pc gróżek Watykanu będę w dal- h zmu closto.i'u.1koT? k1 śc1elnym, idą.cym 
szym ciągu wierzącym katolikiem, a na pasku polityki Wall.Street . 
tego rodzaju postawę n 1 enawiści wła- Liczne wypowiedzi tego rodzaju do 
śn i e uznaję za antyreligi jną. i nie- wodzą niezbicie, że poi.ska klasa ro. 
ludzką. bc.. tnic.za stać będzie niezłomnie przy 

- Usiłowania K śc10ła wtrącania b.'nstytucj i Państwa Polskiego, stne­
się do polityki, to nawrót do daw- gącej prawa każdego człowieka do 
i:ych tradycji średni owiecza, kiedy pa wolności sumienia i że wszelkie próby 
pieie v:alczyli z cesarzam\, bynaj- dyskryminacji relig .jnej 51potkają. się 
mniej nie o sprawy rel igii, ale o z należytą cdprawą ze strony całego 
wpływy w świeckiej polityce - mó. społeczeństwa.. 

wi tow. Gabriel. Mamy jednak obec- Kar 

ł 

str. I 

Kiedy skończą się szykany 
Rząd Polski.troszcząc się stale o swych obywateli przebywających 714 uchodź. 

stwie, szczególną opieką otacza dzieci. Dlatego rokrocznie Ministerstwo 
Oświaty i rozmaite organizacje społeczne urządzają w kraju kolonie letnie 
dlo dzieci robotniczych z Francji, Niemiec i innych krajów. W tym roku 
stara1iiem Ministerstwa Oświaty zorganiz(1W(1lle zostały kolonie letnie dla 
dzieci polskich z Francji. Pragnąc ułatwić dzieciom podróż; do kraju, wła. 
cfze polskie wysłały po nie specjalny pociąg, którego jednak władze fran­
cuskie nie wpuściły do Francji. Po długich stara.11iach udało się pociąg do­
su.wić do Belgii i z miejscowości Charleroi przywieźć dzieci do Szczecina. 

W ten sposób do lańcucha szykan władz francuskic11 w stosunku do oby. 
wateli polskich doszło jeszcze jedno ogniwo. Tym razem ofiarami padły 
niewi1111e dzieci, które s zadymionych osiedli górniczych Półllocnej Francji 
je('haly do kraju po odpoczynek, słofice i zdrowie. 

Wiemy doskonale, czym jest dla dzieci polskich górników we Francji w:r· 
jazd do kraju. wiemy, jak liard:o czekają one na te chwile, kiedy będą mo­
gły znaleźć się na ziemi ojczystej i spędzić na niej letnie wakacje, wiemy 
ile radości przysporzy im zwiedzenie ojczystego kraju, wiemy wreszcie, źe 
potrzebują •me pomocy, gdyż żyją w bardzo trudnych warunkach i niejedno­
krotnie grasuje wśród nich niszczycielska gruźlica. 

O tym wszystkim zapomniały jednak władze francuskie. Zapomniały one 
również o tym, że ojcowie tych dzieci byli zawsze wierni Francji i o tę 
F, a11cję. walczyli w szeregach francuskiego ruchu oporu. 

Postępowanie u.-ładz francuskich wo bee obywateli polskich oburza nie 
tylko opinię polslcą. Wywołuje ono obm·zenie i niesmak opinii frnncuskiej. 
W tadze francuskie ośmieszajQ się u;obec własnych obywateli i wobec opinii 
całego śtciata. Broń, 1etórq walczą zwraca się przecitcko nim samym. 

1200 dziec' polskich przybyło jui; do kraju. Zostaną one przydzielone do 
p••szczególnych kuratoriów szkolnych, które roztoczą nad nimi opiekę. Spę· 
d;q w malowniczych zakątkach kraju słoneczne dni letnie, .słuchając codzien­
nie mowy polskie.i i oddychając codziennie polską atmosferą. 

Wypada więc zapytać tych ludzi we Francji, którzy starali się przeszko· 
dzić temu: czy przez to, że dzieci polskie dłużej jechały do kraju i więcej 

się zmęczyły, doznali jakiejś satysfakcji czy przez to, że nie wpuściły pO/.­
~kzego pociągu na terytorium francuskie. Francjfi stała się silniejsza i zy. 

skała na autorytecie? 

N atomiast metody działania dy może bez przeszkód wypełniać swe 
Watykanu nie uległy żadnej zmia obowią.zki religijne - stwierdza ob. 

nie. B'1towska, robotnica PZPB nr 8. Ja Bohaterowie Szt a.n daru Pro cy Dążenia do ograniczenia swobo 0110biście jestem pewna., że dobrzy 
d:v myśli i pofdądów osobistych .luięŻll. nie będt przestrzegali tych '/ 

·~--------------------~----------------~--------~ człowieka, bezlitosne prześladowa 
nie za ideę i dstżenia postel)Owe, wwgieh rozporzą.dzeń. Ostatnie zarzą w k • d • N• t d • 
groźby i represje, o stary i stały dzenie Watykanu zmierza do wywoła- -VSO Je 0 znaczenJe . 1es ru zona pracownica 
arsenał środków watykstfo;\dch. n.i& rO'Zdźwięku pomiędzy ludźmi, do .Y 
Układ sił jednak jest dziś inny, 11trudnilmia im uczciwej pra.cy dla za SOCjalisty czny StOSUnek do pracy i bojowniczka spra WY robotniczej 
niż dawniei. Siły . postępu są bo państwa i n.a.rodu. My jednak, robot. I S • k PZP B ~I 3 T R PZPB Nr· .·1 
wiem na świecie obecnie niepo- nicy ł6dzc:rtni,e"' bę!1zfemy~ Z-Waiali 118;_ , .DW • . zewczy ·owa z - - ·~r~ ow.- I amusowa z 
D'liernie licmfojsze, o wie)e . bar- . d 6 "k" p· xn 1 d l 
dziej zwarte, wiecei świadome j za ne pogr z i ius11. ' a e .,, · Kobieta to średniego Wlft'Ostn, o si. zdobywania nagród. Tow. Szewczyko. 

d • • d •• 1· d • szym ciągu 'nie poskąpimy wysiłku . ~ieJ·ących J"uż skronie.eh•, a. ·""dnak peł wa objęła zespół . młoozieżowy, który 
OSWlR CZOJte, ll1Hze i prze wie- dla podwy· żsreni-;_ i polei1lt;;nia nuzej ~ "- d<>piero roŻpoczynal pracę na W&Tsz't.a. 

kami. na młodzieńczego · .zapału i entuzjaz. 
prooukcji. tach. A dz i ś ma. już to ogromne za.do-

l dlatego osbtnia uchwała Wa- mu do w!!Zystkiego, co lepsze, co szla wolenie, że ci młodzi tkacze stanowią 
- Je-etem wierzącym katolikiem, a 

t:vkanu, shlnowiaca groźbę dys- chetniejsze. Choć bezpartyjna, m.mo jeden z njlepazych ~ołów w tkalni. 
kryminacji reli'!iinej ·za przyna- zarazem aktywnym członkiem Zw'ąz- to w pełni uświadomiona politycznie Niby troskliwa matka, czuwa. stale 
Ieinoś do. partH ~obotniczej i do ku Młodzieży Polskiej, mówi ob. Go- nad powierzonym swej pieczy zespo. 

i społecznie. żywo zainteresowane. pro łem. Nawet wówczas, kiedy wyJ"eżdża 
ob01;u postępu napotyka ze strony ; mulak. Orga.nizacja nasza. nigdy nie . 1 dukcją i związanymi z nią. sprawam · ła na urlop, żal jeJ' było opuszc2ać fa_ 
państwa i rałego społPczeńsłwa ' i.abraniała mi wi erzyć, ani też me 

- • Obchodzi ją wszystko, co dzieje !lię w brykę i do ostatniej chwili pouczale. 
na inn~ zgoła o<'enę i odpowiedz.' czyniła mi wstrętu z tytułu tego, ie h h k' " · k · 

I jej zakładzie pre.cy, dostrzega wsze!. s.wyc „wyc owa.n ow , JS maJą pra 
nH onn'iś. ip~tem pre.ktykuia„ym katolikiem. oować aby utrzyma-O nada.I wvi>ok„ 

·• J-,-- kie d<>datnie obJ'awy i stare. się J'e ' , - "' Partia nasza i Rząd, tak jak daw · · jakość produkcji. 
nici i;;tnią ; dziś na stanowisku pet wi·es'ci· ZSRR jak najbardziej rozipowszechniać 
ne· wolności orlłz 'lwobod:v t'('lil?ij Z ale ,jeszcze bystrzej zwraca uwagę na 
nej. Nikt w Polsce nie utru- 26 TYS. ABSOLWENT6W SZKOŁ każdy zaniedbany od.cinek, na jakie-
dni11 klerowi pełnien1 a iego WYltSZYCH W USRR kolw iek braki i niedociągnięcia. Jest 
obowiazków dUS'lJ>a<>terskif'h, ale w 160 wyższych zakłada.eh nauko· powszechnie wiadome, że właśnie dzię 
z drngi 0 j strony n;komu nie wol- 'l'l"VCh USRR kształciło się w roku bież. lti interwencji tcw. szewczykowej, u­
no w imię zleceń, płynących z 13'0 ty.aie,cy studentów. Wyższe uczel· 

-'1 • 0 legł.V gruntowneJ· zmianię niektóre 
obcych i wroa.ld1 Polsce OŚt'orr mw · k · ł 96 tysi·ecy nowych spe me u onczy o - ' · nieodpowiednie stosu n ki, panujące do 
dyspozycyinvch, przeszkadzać cjalistów. tychczasj 4, tkalni PZPB nr 3. 

nam w dziele odbudowy kraju. Ni UZDROWISKA W ZWIĄZKU Ze zdaniem tow. Szewczykowej IL 
komu nie wolno również rozbijać RADZIECKIM czą. się nie -tylko robotnicy, ale rów-
jedności nar.odowej i nikomu nie niei majstrowie i kierownicy oddzia_ 

Za teu wspan i ały, s(}cj&listyczny eto 
sunek do praey, za jej wysiłki i trud 
w PZPB nr 3, tow. Szewczykowa. zo­
stała w ub. r. odznaczona Złotym 

Krzyżem Za.sługi. Obecnie zaś Prezy­
dent nadał jej order „Sztandaru Pra.. 
cy". 

Józefa Szewczykowa. jest jedną zl 
najpiękniejszych postaci łódzkiej kla­
sy robotn ;czej, jest przykładem ze 
wszech miar godnym na.śladowani'l.. 

M. S. 

Nazwisko tow. Ramus<>wej jest n1e-1 ci przykładem innym tkaczom. Prócz 
rozerwalnie zw.i ą1..ąj11ę . z Nową, Tkalnią tego pozostałe. pada} tow. Ra.musowa 
w PZPB nr 1. Przed wojną pracowa- ściśle zwi ązaua z ruchem zawodo­
ła tu już wiele lat, przeżywając okre- wym. 
ry bezrob<>cW., strajków, ustawiczuej Toteż. gdy w maju br. odbywał ai_, 
walki o prawa klasy robotniczej, jako w WarŚzawie II Kongres • Związków 
aktywny c:złonek klasowych Związków Zawod„ załoga „Bawełnianej Jedyn­
Zawodowych. . ki" jednomyślnie wybrała. ją. na swą. 

Gdy powstała Polska Ludowa przy. delegatkę, Tow. RamUBowa dobrze re 
stąpiła ww. Ramusowa natychmiast prezentowała PZPB nr 1 na. II Kon­
do pracy w wpańst.wow ionych zakla- gresie Zw. Zaw. Słusznie więe pełniła. 
dach „Ba.wełnianej Jedynki", gdzie nadal tę rolę i na światowym Kon­
od razu pokazała wszy-stkim, jak na gresie, który w bm. odbywał się w 
leży nie s,zczędzić wy&iłków w nowym Mediolanie. Z podróży za granicę przy 
państwie demokratycznym, jak u.stu. wioua tow Ramusowa wiele trat­
B'llnkowa6 się do żywotnych zagad- nych spostrzeżeń, zdobyła w iele świa­
n i eń, stawianych przez Państwo przed domości, rozmawiając z prze&tawicie­
klasą robotniczą. Rok 1945 ujrzał tow, ]ami ru chu zawodowego wszystkich 
RamW!ową już jako przodowmcę pra- .narodów. 
cy przy warsztatach tka.ckich. Rok. Po powrocie do kraju z jes~cze wię 
1947 iastał ją organizującą w tkalni ksz;vm zapałem poświęca. si ę pracy 
ruch• ws.półzawodnictwa. Bez trudu związkowej i zawodowej. Srebrny 
zdobyła. sobie odrazu tow. Ramus0wa Krzyż Za.sługi, jaki otrzymała uprzed 
zaszczytny tytuł przodownicy 'tra.cy, nio i obecnie nadany ~ej przez P rezy­
W następnych lata.eh zwiększa stale denta ra der „Sztandairu Pracy" są. 
swą wydajność, przechodząc na obsłu- słu szną nagrodą ze. jej zasługi. 
gę 12 krosien i znów -przodując, świe Sam. 

wolno dzielić społeczeństwa na W ostatnich latach fachowcy ra· łó w · · · przede 
wierzących i niewlerzących. dzieccy zwiedzili ponad 4000 mi~jsco· w:Z~stk~~~~s:::~ią ;'rac::Lcę, 'nte Ku dalsze1· poprawi· e 

wości, położonych w różnych okohcach c ędz ilków dla J'ak naJ·lep 
Państwo nasze odbudowu3"e ko sz z ącą wys . -

ZSRR, aby badać możliwolici powsta· s ego wykonan1·a. planów produkcy; bytu robo ników ścioły, aby wierni mogli w nich z · ·•· nia dalszych uzdrowisk. Obecnie 14 nych. Nie tylko o sobie myśli tow. 
się modlić i słuchać Słowa Boże- instytutów badawczych zajmuje się za.- Szewczykowa. Postanowiła. wykształ­
go, ale nie pozwoli na to, ażeby gadnienia.mi rozbudowy istnieją.cych c:li młodych tkaczy, aby potrafili za. 
amhon:v prze1-sztaknne zostały W kąpielisk oraz rozwoju nowych metod stąpić przy warsztatach starszych, 
filie „Głosu Ameryki", czy radia le<lzniczych. wykwalifikowanych robotników. Kie­
brytyjskiep,o i n;e pozwoli na to, Obec.nie istnieje ponad 2000 sana· dy organizowano w tkalni zespoły 
ażeby wichnyciele. korzystając z t-0ri6w w Związku Radzieckim, które współzawodniczące tow. Szewczykowa 
ambon podrvwali fundamenty no w roku ubiegłym przyjęły ponad pół· nie myślała wów.cze.s o tym, a.by dla 
wej Polski, wznoszonej ofhirnym tora miliona kuracjuszy, przybyłych s iebie wybra6 skład jak najlepszy i 
trudem całego społeczeństwa. ze w~zystkich stron kraju. w ten sposób zapewni~ &Obie możność 

Współzawodnictwo w dziedzinie higjenv 
i bezpieczeństwa pracy . 

kontrolnych 'badań lekarskich, mają­
cych na celu wykrywania gruźlicy 
płuc, chorów wenerycznych i in­
nych chorób społecznych. Ten dział 
współzawodnictwa obejmie również 
uregulowanie położenia prawnego 
dziec: pozamałżeńskich, zagadnienie 
alimentów oraz opiekę nad sierota­
mi i wychowankami. 

Nasi horespondencl fabryczni piszą 

Jak donoszą z Państwowych Za­
kładów Przemysłu Jedwabnlczo • 
Galanteryjnego Nr 10 w Leśnej na 
Dolnym Sląsku, fabryka ta wezwa· 
la do współzawodnictwa w dz!edzi­
nie podniesienia warunków .sarutar­
no - higienicznych 6 zakładów prze­
mysłowych, . a mianowicie fabryk: 
jedwabniczo - galanteryjne w No · 
wej Rudzie, Kamiennej Górze i Pi• 
ławie Górnej, Państwową Fabrykę 
-Dywanów w Kowarach oraz Zakła­
dy Przemysłu Bawełnianego w Mir­
sku i Lubaniu. We wstępie d1 umo­
wy o współzawodnictwo czytnmy: 

ł 
• 1 • k • mal premię za swój ostatni wynalazek Pomys rac1ona 1zators I w wysokości 22 tysięcy złotych. Nale· 

ży jednak podkreślić, że na zatwiel' 

,_ doc•ekał s1·ę nagrody dzenie wynalazku i na premię nasz ra· 
- 6 cjomtlizator czekał cały rok. 

Maszyna. ta już czynna od dłuż· Pragnąłbym przy tej okazji zwrócić W zakładach pasmanteryjnych w L<J. 
dzi przy ul. Kopernika 3, majster 7.a· 
kladl>w, ob. Grudziński, skonstruowllł 
wedmg wlasnego pomysłu ma~zynę do 
przewijania nici gumowych. 

szego czasu i dzięki niej poczyntO'lO uwagę na jeden zasadniczy moment -
znaczne oszczędności. Dawniej przewi· mianowicie istnieje w Polsce wiele fa.· 
jarka bez maszyny pomysłu i wykona· bryk tego rodzaju, co nasza. Dlaczego 
nia ob. Grudzińskiego nawijała najwy· - pral?nęlibyśmy wiedzieli. - do t eJ 
żej dwie szpulki równocześnie, obecn1P pory me zast?so":ano w n~ch wynalaz· 

418 t ł Cz. ę„nos· Cl- na.wija 30 szpulek. ku ob. Grudz1ńsk1ego, ktory dał _!;aK 
YS. Z OSZ · Ili ł.. Iajster Grudziński pracuje ~becme I doskonale rezultaty f " 

Skrzynki pomysłów w na.szych za. nad wykonaniem innych, b. domo~łych Korespond~nt fabryczny „Głosu 
kładach długo świeciły pu~tką ulepszeń technicznych. M1e~czarek Jan 
Aż tu pewnego d:·ia. po otwor.zenlu w tyrh dninrh ob. Grudziński otBy· Pasmanteria - Kopernika ~ 

„W trosce o n· leźytl} oc'·ronę 
zdrowia robotnika, wcTągn! i: tego 
w szlachetne wspólzawodnlrtwo 
pracy. Dyrekcja, Rada Zakl ''rlo­
wa, Fabryczny Komitet PZPR 
przy PZP JG Nr 10 w Leśnej na 
Dolnym Słąsku wzywa wymie­
nione zakłady prary, do wspiił­
zawodnietwa w kierunku nod­
niesienia: 1. warunków sanitar-

skrzynki znaleziono w niej pomysł i to 
jaki. W sali nr 34 pracowały dotą.d trzy 

silniki napędowe - otóż nasz pierw. 
szy racjonalizator ob. Janiak - on to 
bowiem był autorem pomysłu - obli. 
czył, że przez kombinację pasów na". 
dowych można jeden .z motorów wylą. 
czyć 1 dzięki temu uzyskać poważne 

oszczędności. 
Pomysł oka.zał się w praktyce u.za. 

sa.dniony i celowy. Po obliczeniach 
stwierdzono, że przyniesie on 418.656 
złotych oszczędności rocznie a prócz 
tego pozostaje do naszej dyspozycji 
jeden silnik zapasowy. 

Ob. Janiak o'trzymał za swój pomy;ł 
premię pieniężą. 

J.Kossma.nn 
Koresnondent fabryczny „Głosu'' 

t PZPB Nr. 6. 

• no - higienicznych zakładu ora-• h t • p CH cy. 2. warunków higieny pra-cy, 

Pracownicy Ur Ownl 3. pogłębienia i usptawnicnia 
prac personelu służby zdrowia i 

· 'I d · t · referatów bezpieczeństwa pracy, 
, uczestniczą we ws po za wo n c w.•e 4. warunków higienicznych i b~·-

żywiołowy ruch w!półzawodntciwa. I sięcznych, sprawność organ1za.cyJna, . ob- tu rodziny robotniczej." 
we wszystkich na.szych zakłada.eh pra· niżenie kosztów handlowych i t crmrno- Dokładnie opracowane wytyczne 
cy ogarnął również i handel uspołecz· wa. sprawozdawczość. współzawodnictwa obejmują w 
niony. Oprócz tych decydujących przy punk i' pierwszym rzędzie uporządkowan:e 

Pracownicy Hurtowni Spożywczo- towaniu warunków współzawodni ctwa w ok1esie od 1 Epca do 1 paździer­
Przemysłowej F~.d Nr 1 w Lodzi przy· brane są również pod ,mrngę nie 'mnie.i nika b. r . terenu zakładu pracy i 

b d l h t ważne, J'ak np.: punktualność i dyscy· na_ jbliższego otoczenia z uwzglcdnie.-
stapili w czerwcu r. o tego sz ac e · t t I ,., f b k 

"' · b plina pracy. mem es e. yc. znego wyg _ąuu .. a r;.r 1, 
nego ruchu, aby przez wzmozoną, ar· h d · 
dzl.eJ· zespołow"- i sprawnieJ' zorgantzo· Warto podkr<'ślić że do współzawod· uruc om:ema urzą zen rn;,1'"1 .cz• 

.,, . . . ' . ~ nych 1 regularnego sprz._, t 3n1;,, całe-
we.ną, niż dotychczas, pracę, przyczynić mctwa pr7:Y~tąp1h be_z W~Jątk~ w. zy· go terenu zakładu pracv W dz.e-
się do lepszych wyników. scy praco" mcy naszeJ hurtowm. dztinie podn iesienia warunków hi-

Program nasz . go współzawodnictwa T. Cieślak gieny pracy. ·1ra1 us;>,awn1enia 
"bejmuje takie współczynniki, jak: wy· prac personelu służby zrtrriw:a, 
kona.nie preliminowanych obrotów m1e- korespondent „Glosu'' z PC~{ współzawodnictwo doty1;zy w szcze· 

gólności zaopatrzenia zalo.g.'. w ko­
nieczne urządzenia 1 artyk•„ly 
0chronne, jak: ubrania, kombinezo· 
ny, obuwie, chustki i a:atki na wło­
sy, okulary ochronne ' rękawice. 
Wiele uwagi zWlt!l.ca regulamin 
współzewodnictwa na wyg!C1szanie 
pogadanek, związanych z aktualny­
mi zagadn!eniami higie"l.V pracy, 
zwalc;zan:em chorób !.dkaf.>Jyd1, hi­
gieną żywienia niemowląt uraz prze­
strzeganie czystości osobis~P.j. 
Ważną okolicznością j~st zwróce­

n!e uwagi na warunki byta i higie­
nę rodziny robotnic-rej. W dzic,) 1e 
tym współzawodnictwo 1::ie;mować 
ma i klasyfikować czystość m1e~z­
kań robotniczych, upor1.ądkcwan :e 
podwórzy, ogródków :i •irzą::lzE· ii h;­
gien:cznych 'w domach i 0~1„d:a~h 
robotniczych. Specjalną uwagę mu­
szą zwracać współzawod'l1r.zuce za­
kłady pracy na racjonal!l:l 1 sk:.z­
teczną opiekę nad matką i d?'.i t.'c­
kiem na urządzenie żłobków, pr1::-d­
szkol:, usprawnienie ~ umasowicrl'ie 

Jest rzeczą niewątpliwą, że tego 
rodzaju współzawodnictwo pomlt:­
dzy zakładami pracy przyczyni się 

w dużym stopniu do poprawy wa­
runków b ytu i pracy robotnika, za­
bezpieczy jego zdrowie i zdolność 

do pracy, a tym samym będzie po­
ważnym czynnikiem, wpływającym 

na podniesienie poziomu produkcji 
współzawodniczących zakładów. 

Byłoby wska'Zan e, aby za przykła­
dem fabryk dolnośląskich poszły 

wszystkie łódzkie zakłady przemy­
słowe. zawierając podobne umowy 
o współzawodnictwie w dziedzinie 
higieny i bezpieczeństwa pracy. 

Bawełna na nowych obszarach 
Sukcesv radz:eckiei a~ronomi, 

Ukraińska SRR staje s~ę protluce_n: I W roku ul1 icgł ,nu zaczQ!o kult ywowa6 
tem bawełny. Uczeni radzieccy ohalib bawełnę w obwodzie izmailowskim, zaś 
twierdzenie, że bawełna mofe być upra· począwHzy od roku przyszłego powRta· 
wiana tylko na. ziemiach sztucznie zra. 111) pl anta cje bnwełn.v w obwodzie odes. 
szanych za pomocą syst emu ir;vgacyj· 
nego. Wyhodowali oni takie na Riona 
bawełny, które się doskonalr zaaklnna· 
tyzowały na ziemi ukraińskiej. 

Pierwsze plantacje bawełny ukraiń · 

skiej powstały w obwo1l zie che rsoiiski m 
a nast~pnie w obwodzie ruikolajcwsk 1rn. 

kim . dni <> prnpiPt.row ~kim oraz w Zagłę· 

hiu Don i e~kim . 

Plant ne je bawC'łny w wymi enionych 
obwodach hędą najda lej na pól noc wy- ' 
"n nii: t.ymi ~poś r c\ d - d o tychcza~ is tnicj~­

cyc h. 
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Kilka kartek z historii 

Za kulisami ekskomu 
T rzeba przyznać, że marzenia k~ . Ge· 

rohusa w owym czasie i czasa!h 
późnic:>jszych przyoblekały się w ksztalt 
rzeczywistości. Już to dział11.lnoM pa· 
piestwa już to krecia robota ponP'ektó· 
rych książą.t Kościoła przy współudzia· 
le magnaterii ryły potęgę nicjednel(o 
państwa, budowały intere~y polityczr1e 
na rozkłarlzie królestw ua księstwa 
i księste\'\'ka„. 

ritS!tOMUNIKA I INTERDYitT 
INSTRUME~n~AMI W :sLUZB!E 

WALKI POLI'rYCZNEJ KO&CIO!'..A 
Z PA!tSTWEM 

Z nana ,jest ogólnie destrukcyjna rola 
papiestwa i ko~cioln<'go mot.no· 

władz ! wa w naszej historii. Zwła•u ~a 
• - jnk wiadomo - w okr<'Rie pin•tow­

~ku11 ('7.,Ynniki powyższe dokl t1d1ł.v 
w>z· iki h wysiłków. ab.v utrzymać pa1i­
stwo polskie w stanie politycznC'go t·oz­
hiciH , wirl7ą<· w t;vm na,jpC'wni<'.i•zą rę· 

koj111i<;' i gwaran<·ję pot<:gi i świ0rkt~h 
int!'l'c<ów Kościoła. 

Jcdn1·m ze środków. jakie w tej grze 
i walce o władzę i wpływy w pańRtwie 
stosowali wysocy przedstawiciele kle· 
ru, była„ kllj.twa kościelna. Hojnie, na· 
der hojnie 11żywah, a raczej - nad· 
używali politykierzy duchowoi tego 
typowo religijnegn oręża dla porachun· 
ków swoich z Piastami. 

I tak' np. arcybi~kup gnieźniefi,k1, 

Jakub ze Żnina, wyklina księcia Wła· 
dyslą\'\'a II, ponieważ dzielny ten ksią· 
żę pragnął ... zjrdnoczyc podzieloną. m1ę 
dzy synów Krzywoustego Polskę. Zjed­
noczenie zaś Polski, a więc jej potęga 
nie leżało bynajmniej w int.ereaie arcy­
biskupa i pokumanych z nim magna.· 
tów: osłabiało ich władz' i wpływy. 

W roku 1177 biskup krakowski Get11:0 
obkładał ekskomuniką. spręży&tego 
Mieszka III i nr wiecu w L11c:r.ycy ogła­
sza... papieża najwyższą. władzą. poli· 
tyczną. w sprawach świeckich, znoszę.e 
r6wnocześnie wszelkie świadczenia. du­
rhowieństwa 'la rzecz państwa polskie· 
go. 

Wybitny organizator państwowy, 

książę Władysław Laskonogi, naraził 
cały kraj ua interdykt pe.pieta Inno­
centego Il, gdy pozbawił kler bezpraw· 
nie uzurpowanych przywilejów i pod· 
porządkował go ogólnie obowię.zująeym 
w ówczesnej Polsce prawom. Warto 
przy tej okazji nadmieni6, il biskup 
poznański, Filip, patriota, który nie 
posłuchał mieezającego się prawem ka­
duka w wewnętrzne sprawy państwa 

papieża i interdykt-.i nie ogłosił - zo­
stał przez , Stolicę Apoatolskł UQł.ony 
ze swego urzędu. 

W pierw~zej połowie XIII wieku, 
k~iążę ślą~ki, Bolesław Lysy, za to, iż 

odciął magnnti'iw od nader uciążliwej 
<iła oh.vwntc>li świeckich dziesięciny 

snopuwC'j, zo~tał uroczyście wyklęty, 

ba, pnpirż zlrcił urządzić na ni<'go wy· 
prawe; zbro,jną. 

.Ka tło zata1gu o podatki, których 
duclw1Virńst " • w ogóle płacić nie chcia 
Io, dot knrła ekskomunika ksi11cia Hen· 
ryka V, a książę sieradzki, Leszek 
Cz.arny, zn~tał obłożony interdyktem, 
ponieważ w swej polityce starał si\! fa­
woryzowa6 miasta i odsuną.ć od władzy 
zdradzieckie i sprzedajne możnowładz· 
two. 

Nie „wymigał się" od kląt~y i po· 
pularny „król chłopków" - Kazimierz 
Wielki, naraziwszy się poważnie wiel­
możom duchownym opo.datkowaniem ich 
potężnyrh dóbr. 

KLĄTWA, JAKO NARt.ĘDZIE 
EG~EKUCJI PODATKOWEJ 

:•ił adnżywana była w szerokim zakr~· 
i1 sie klą.twa dla celów fiskalnych pa· 
piestwa. 7 miast ślą.skich ekskomunik()­
wał w latach 1335-1342 kolektor pa· 
pieski Gallard de Carceribus z powoju 
zalegania w opłatach świętopietrza.. :li 
tego samego powodu papież Benedykt 
XII wyklął biskupa, kapitułę i całe du­
chowieństwo diecezji wrocławskiej. W 
począ.tkach XIV wieku padł ofiarą. in· 
terdyktu papieskiego biskup warmiń· 
ski, ponieważ nie doM sprawnie ścią.gał 
,,servitutinm'' na rzecz Stolicy Apo· 
stolskięj. Papież Urban V obkładał o· 
choczo ,,anathC'rną.'' kuprów i m1esz· 
cian, opieszałyeh w oplacie podai:'ków 
kości<'lnych. Za to samo „przestęp· 

~t\\· o' • szafo ·ano klątwą w stosunku do 
plebanów i szlachty, chłopów i „łyków 
mie,jskich''. 
Oręż religijny stał się w rękach ~a­

chłan nych na bogactwa tegcż świa~a 
dostojników Stolicy Apostolskie.i przy· 
ziemnym narzędziem sprawnego egzek· 
wowania i w·\duszania z osób świeckich 
i duchownych wysokich podatków ko· 
ścielnych. 

KL1.TWA - JAKO śRODEK 
SZANTAtU I TERRORU 

W połowie XV wieku toczył się pro· 
Nis sądowy o dziesięciny między 

1 kh ztorem w Tyńc;u a plc:>baneru i drob­
ną <zlachtą. z Lencz Górnych i Dol· 
11 > r h. Proces był bard10 zawiły i wynik 
jego był dla opactwa tyniecki ego ra· 
czej niepewny, ale od czc>góż„. klątwa 7 

W porozumienia z Rzymem nastra· 
szono plebana i szlachtę z Lenr.z inter· 
dykt<"m kościelnym i „miecz duchow· 
ny'', dobyty w tak brzydkiej sprawie, 
odnosi, oczywiście, zwycięstwo: • pro· 
boszcz, Jan :Mikołaj, poddaje. się „wy· 
rokowi bożemu", ba, czyni „coś wię· 
cej'' - przerażony klątwą., rozchoro· 
wuje się obłożnie i... umiera. 

W roku 1456 dw6ch księży krakow· 
skich popełniło kradzież pospolitą.. Od· 
dano ich pod sąd miejski. I znowu: od 
"ze(!ÓŻ kl~twa 'I Biskun krakowski rzuca 

„Przyjdzi'e je:izcze do tego, te złoty po:ąg kró'::st-.va ::o:'.an' e zd::iz;p ta· 
ny, a każde wielk~e pafutwo rozlo cone na cztc1y k~lQ> ~ ~..-;i; w~::dy d;ip1:i­
ro będ1ie Kościół wolny i n1euc1ś!liony pod o:i:;ną . wiClmgo kornnow't­
nego kapłana ... " Takie światobu;:cze planu i marzcu1n o 1H•icciiiej potę_ 
d11e Kościoła roił - czytamy w „Hl.storii pap:eży i pnp1e1•\7n' • Ra.nkeg'), 
- wytrawny „polityk" klerykalny na początku X!I wiek~. ks. Garohm. 

kląt\'\'ę na. całe „ bezbożne'' miasto, któ 
rego ~ąd ośmielił się wyda6 wyrok nll 
duchownych złodziei. Winni, natur~! · 
nie, zoetają. uniewinnieni, a Kraków za 
zdj~cie interdyktu ple.ci imć biskupowi 
nirlichy haracz i 1800 korc.v pszenicy. 
Nadużywanie klą.twy zaczyna r.ze· 

rzyć niepokój publiczny. Ostatecznie -
nie ma sprawy politycznej czy społecz· 
nej, c;vwilnrj c· zy karuc>j, której by :lle 
dało się załatwić prz~· pomoc.v - int •r­
dyk tu czy <'k~komunikł. Klątwa st'ł,jc 
~i~ doskon:1 łrn1 środkiem walki z każ· 
dym ruchrm .11njlżl'j<z<'i:;-o oporu przecny 
ś1v\rckim inti'rrsom Koś('i oła . 

Zbiór praw z roku 1505 zawiPra po· 
~tanowi<'uie, iż pod kl:!twę podpadają. 
osoby, które dnchowień.~tw u „cz~· mą 
~zkody albo obrazy bądt jawnie bądź 
tajemnie'•. Szerokie to otwiera pole do 
dowolnego posługiwnnia eię or\'Żl'lfl re· 
ligijnym, jakim podobnO' jest interdykt 
tudzież ekskomunika..„ 

„KLĄTWY KR6LEWSKIE'' 
WYGASAJĄ NA JAGIELLo:i.q-czYK.u 

P olitykierzy duchowni w swym me· 
cnym nadużywaniu klątwy kołcieL 

nej dla brudnych celów politycznych 

kamień 1.a 1· ;;a~1łw ~-az1m ie Tl.a J u~icJ 

lm1czyka. Wln<ka ów u11 aiat, że ~ kuru 
biRknpi wj111ownli rthvnil'ż „tu11ow1slrn 
sena.torów, powi11111 - jako c1.y1rnik po · 
lit~·czny - hyć powol.1·\\ a11i przez win· 
dzr krajową. a ni c zw: rn n i c zir~. jak:~ 
,i<'Rt. papi<'Ż . Z[.i:.i d :ii c z t;vrn przr kona 
nic>m, gdy otwor ,~·I ~;\' wakat 11a Jii~k>i 
pa, Knzimit•rz .la;{i r l!oó<·zyk Jllia11ował 

~wr;.:o lrnn rl~· ch1 ta, urn z 1· :>: ~·{1 · k 1 00 ~0. n1 ., 
n z nr jąc lrn n<lydn ta f;to h·v A 'Hrntol 
skir.i. l-1irnui„kiq;o. W piał . "1\wc 1.aR 
pupirż t 7. w. 1.hn·v c•' 1 

/ , , n 11 n~hrmt~ ' ' na 
kn\ln. al e> .Jagi< 1'0 (1(·zyk k l ąt\\,I ni c· p•1· 
7. ·w nlił n~lo~iP. a A:<'nlli<*~~i r· ;.{O i j<'go a d­
herentów wyrzu!'il z Krakowa, 7.U)~T<L 

ziwn:v karą śntien•i t\'111 . l<t6rzy h.1· n<.J . 
waż.vli •ię go popi <-ra<' . 

Na11C'zka. u1lziC'lo11a pr;,t'z .Jag-1cJloń · 
n,rka rozpolityko rn11c•mu papi C'~twu, 
nie poszła w la~: <kończyło si\' miota· 
nie klp.tw i a natiH'rn na królów poi· 
skich. Nie -ustał atoli zwyc~aj nadu ży­
wania ehkomunik i interd1·któw w sto­
sunku do 1 ,7.wykł~·rh'' oti;vwat0li, air 
zarhowująrych nnl<'7.,"t<'j subordynacji 
wobec czysto świecki 0j, polit~·kirrs kiej 
dzialalności Stolicy A postolskicj. 

nie poprzestali, oczywiście, na Piastach, POLITYCZNY INTERDYKT 
ale próbowali 1ię również dobierać i do PT.,.SA XII -
Jagiellonów. . . . . G dy w czasie o~tatniej wojny podno· 

Sławetny biskup Oleśnicki nieraz stra szono w szerokich rzeszach katolic-
szył przesą.dnego Władysława. Jagiellę kich, iż pe.pirż Pius XII powinien obło­
~ks~omuni~ą, gd~ król wo.żył si~ żądać żyq interdyktem ludobójczy systi>m rzą 
Jakichś 6w1adczen od duchow1e:6.stwa Idów hitlerowsko . f.'aszystowskich, ze 
na rze~z P.a:6.s~wa. sfer zbliżonych do tzw. wyższej hierar-

Trafiła atoh „kosa z klątwami" na chii koecielnej dały się słyszeć wyj:1ś· 

Akcja łączno· ci mias~a ze ws ą 
w świetle korespondencji robotniczych 

Sojusz robotniczo -
stał wzbogacony o 
współpracy miasta ze 
lą.cznoścl. 

chłopski zo- kosiowej bawiły w gośc:nie u robot­
nową formę rrków w Łodzi. 
wsią, o akcJę Gdy dawniej w akcji Ja•:znośc10-

Akcja łączności m!asta ze w~ią na 
rastała stopniowo, przechodziła w:e­
le etapów, nie zawsze nosiła Włlli!ci-
wy charakter. . . , •J • -

Związki Zawodowe i podstawowe 
organizacje partyjne słuszn:e zwrc.­
cały łl!eta:& ~ uwagę na jednostronne 
działanie akcji łącznościowej, ktore 
w przeszłości polegało na ogół na 
niesieniu wsi pomocy technicznej 
przez załogi fabryczne. Niejedl"okrot 
nie pomoc ta nie była wiaściwa, z 
op:eki robotniczych brygad łączno­
ści miasta ze wsią korzystali rów­
nież i bogacze wiejscy. Brakb w 
niej kontaktów klasy t;oboto;czej ze 
średnio- i małorolnymi chbpam} w 
dziedzinie kulturalnej, oświatowej i 
ideologicznej. 

Obecnie jesteśmy świadk'lm'. do­
niosłych zmian na tym W3 hy"ll od­
c!nku walki o ugrunf'owanie sojus:rn 
robotnicw - chłopskiego. O t:vm 
przełomie donoszą korespo!\,denci fa­
b1 yczni. 

Korespondent „Głosu" ;:e z;e:lno­
c-wnych Zakładów Przernysł•J Km­
fckcyjnego :.m. Stopczyka po·Nlarla­
mia nas o nowym soc,Ja.U:itycznvm 
stylu pracy w Walewicach - pow. 
łowicki, który powstał w wyr>:ku 
ożywionych kontaktów 'abryczn~j 
ekipy łącznościowej z Państwowym 
Majątkiem Rolnym w Wai~wicach. 

we1 robotnicy spieszyli na wieś, by 
ją poznać, zbliżyć się ze ;redn'.o- : 
małorolnymi chłopami, to .>b 1~cn1e 
coraz częściej łódzkie za:dur!y pr&­
cy goszczą chłopów w swych mu­
rach. Jak pisze korespon::l.ent nasz 
- tow. Batory z Gazowni Miej~kiej , 
ostatn:o na zaproszen:e Gaz.1wni ba 
wiła w Łodzi wycieczka mlor!ziczy 
ze wsi Witonia skladają'!a .;ię z. 58 
osób. W wycieczce wz : ęło równ ież 
udz:ał 3 nauczyc:cli I 12 rojzieów . 
Goście z Witoni z wiel~m za inte­
resowaniem zwiedzili łód"'.kie zakle­
dy pracy, przy czym zadz:,.,:·7~! r"eto 
ser~czne węzły przyiaźn i. 

Naleiy przypomnieć. że w ~·.v1ąz­
ku J: piątą rocznicą PKWN szereg 
łódz~ich ekip łącznościowych przyjął 
na siebie zobowią:r.an:a ko:'1°G<' ;ne.i 
pomocy dla \\"!> ' Zobmv; ,1u~·a ''-' -
w znacznej mierze natury 1.-!lltural­
n~j i oświatowej - zostały vy'.rnna­
ne z nadwy7ką. 

Obecnie w &kresie żniw prze1l ro­
botniczymi ekipami ł~rzncś•"I nila"ta 
ze wsią stoi szczególnie pilne nc!a­
nłe - pomóc robotnikom r<>lnym 
oraz chłopom mało- i średnlo:-nlnym 
w upnątnlęrłu i zwie?:ieniu plonf1w. 

Pod hastem wykonania teso za­
dania łódzk'.e zakłady pracy orgc:ni 
zują w na.ibliżs7.ą niedzielę rrn1wwe 
wyjazdy na ·wieś. 

•Or.I 
DU.AU L!LWN=-eo 

ni e ma. iż 1Vi r k X-". to nir c1as> Grze· 
gorza \ ' li , ii: nicpcdobna 'l"ykli~ać J1it 
lcr,,·z11111 i fo ~zyzmu, ponieważ „nnathc· 
nia1

' ,ic!" t ,~,„!x ·~z n ie Ol'fiŻ C' n1 reli_;ijn~· m, • 
n nie - polity~z11 y111„. 

Piu , xn lrkl:t1 pr;e • n<lł do pOl'Z') ·I· 
ku d;· i· nn :•o uad \\ o.''1 ji;ry.mi o pouHtę 
<lu mcha 7:li roclnrnmi lndo!J:,j , twa, Ln· 
rq q •t•lwil si\• 11 at<1miast o „zhawieme" 
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Ka wifJ zt1.ią c <lo 11ic <" hlult11yc·h pruktyk 
Ś rt'llniowi C' 1·za Pius XII próbuje obe:· 
111" uż ,1" 1' iutrrdYktu jako ś r ułlk~ pol1 
t.\l· Z1tt·g o ~ i· n·11 1 1·żu i zu-: trn~zpnin . Jn!( 1 
111 :--trunit•nt11 !-ip~•lt · ··l't1(•go ro:ddndu '1'< 1 
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:'\ ie• ~~.v.i<'t11y w ezn~aC'h Ln~kono~i<'~ro 
L<' ~ z ka ('7nrnrg-o. Stet'. · w ęta Odrooz~n a 

IV·ezc"' cc..„y rc~unek no wypadek potrzeby 

P-cmcc • • 
p1en1ęzna dl ' .a robotników 

'1 ~w c:;zki Za...-+iodowe winny przvś„~eszvć 
or~an z·cc·e ,/as Pożvcz~(owych w fahrvkach 
Gdy zdarzyło się przed wojną, nia lud"?:i chorych. Jeżeli petent 

że> robotnik potrzebował koniecz ymienia jako powód swej proś­
nie pomocy pien · ężnej - a ta- bv konieczność przeprowadzenia 
ka potrzeb:i zachodz'ła bardzo remontu mieszkania, wówczas 
cz~!b - zdany był całknwicie jeden z członków rady za­
na łaskę losu i... lichwiarzy. kładowej osobiśc;e sprawdza, czy' 

Dziś ka~dy już wie, że Rady rzeczywiście remont jest konie­
Z1kładowe ws?:ystk'ch fabrvk dy czny i w jakim stopniu. Z fundu 
sponują co miesiąc tzw. fundu- s?:u losowego korzystają w PZPB 
szem losowym, stanowiącym 0.5 Nr 3 w 98 procentach pracownicy 
proc. ~loba1nej sumy wypłat. W fizyczni. 
wvpad1rn choroby pracownika Prócz tego Wydział Socjalny 
lub członk'1 je~o rodziny, ślubu, dysponuje specjalnym funduszem 
narodzin dziecka itp. wydarzeń, w wysokości około 800 tysięcy zło 
specjalna komisja przyznaje pe- tych, prze-maczanym na pożyczki 
tentowi jednorazową pożyczkę zwrotne dla robotników. Fundusz 
bezzwrotną, w wysokości od 3 do ten powstał z nagrody pieniężnej 
!'i-ciu tysięcy złotych W PZPB jaką zakłady otrzymały w ubie­
Nr 3 np . w bieżącym miesiącu głym roku z Zarządu Głównego 
skorzystało z tei zapomogi około Związków Zawodowych, z pew-
80 pracowników, wyczerpując nych kwot pozostałych jeszcze 
fundusz 220 tysięcy złotych. po remanentach poniemi.eckich 

- Staramy się przyznawać ra oraz z dochodów z zabaw. 
czcj niższe zapomogi, ~by jak naj Stanowi on obecnie fabryczną 
większa ilość osób mogła z nich kasę po7yczkową. Tow. Z!i.łel??> 
korzystać J_ '- " wyjaśnia przewod- k'ierowlflik kiasy; 'udzieia ~ten­
niczący Komisji w PZPB Nr 3, tom pożyczek również w wyso­
- tow Pi ekielny, - Przede I kości od 3 ·do 5 tysięcy złotych 
wszystk im uwzg1ędniamy poda- które spłacane są potem na bar­__________ ..,..,.._. __ 11:!'1 __ ... ...,=-:-:._.. ....-. -n.,.· 

Pochód przez nowootwarty most Slą sko - Dąbrowski w ~tollc:v w dniu 
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dzo dogodnych warunkach i oczy 
wiście bez żadnych procentów. 
W cią~u miesiąca od 30 do 40 o-. 
sób korzysta z tych po~yczek. 

Oba te źródła pomocy pienięż 
nej nie wystarczają jednak dla 
załóg dużych fabryk. Okazuj'? 
się, że można temu zaradzić w 
hardzo prosty sposób. Niedawno 
Związki Zawodowe przystąpiły z 
projektem, abv każdy pracownik 
opodatkował się przy wypłacie w 
wvsokości 20 złotych, w ten spo 
sób powstałby poważny fundusz, 
z które~o mo~łaby korzystać zna 
cznie w;ększa. niż dotychczas, 
ilość pracowników. Np. w PZPB 
Nr 3, liczących 9000 pracowni­
ków, już po upływie miesiąca z 
tych 20-to złotowych składek zo­
stałby stworzony fundusz w wyso 
kości 3130.000 -złotych. Przy koń­
cu roku każdy z członków kasy 
mógłby wycofać swój depozyt, al 
bo też przelać go na rok nastę­
pn v. 

Projet ten przypadł robotni-
kom do przekonania. Od kilkuna 
stu dni wi„lu już ' zgłasza się do 
Referatu Socjalnego z zamiarem 
wpłacenia p ierwiszych składek. 
Cala sprawa jednak chwilo~ro ut­
knP,ła na martwym punkcie. Zwią 
zki Zawodowe bowiem zastrzegły 
sc,bie. że dosh„czą w tym celu 
sl:'ec~alnych deklaracji, bez wypeł 
n;enrn których nie można przyj­
m0wać żadnych zapisów. 

Dotvchczas jed'lak referaty so 
cja lne ohiecanych deklaracji nie 
otrzymały, zaś robotnicy niecier­
pliwią się, gdyż chcieliby jak naj­
prędzej powię!rnzyć swą kasę po­
życzkową .Może więc Związki Za 
wodowe pośpieszą się z wykona­
niem swego projektu, dając tym 
wyraz prawdziwej troski o do­
bro klasy pracującej. Związki Za 
wodowe winny współdziałać przy 
organizowaniu nowej formy po­
mocy dla robotników w tych fa­
brykach gdzie jeszcze ona nie ist­

nieje. 

•• im.ma W majątku tym, na wzór zakła­
dów przemysłowych miPjsk:ch, 
wprowadzono już stałe naratly WY· 
twórcze z udziałem i przy pomocy 
robotników Zakładów im. Stopczy­
ka. Dzięki wzmoźonej czujn-Jści na 
odcinku pr,odukcyjnym, w majątku 
nie tylko znane są jego pJ;inv pro­
dukcyjne ogółowi robotników rol­
nych, ale plany te bywa ią stale kan 
trolowane. 

Dnia 24 bm. przybył do Warszawy na gościnne występy nej, czerpiąc z bogatej skarbnicy lecka Kaoustina, Borysow, Tara­
banow, Żdanow i inni. 

Obecn:e fabryczna ekipa łączności 
miasta ze ws:ą po111aga chhooro w 
zradiofonizowaniu wsi. 

Jak nam donosi kore~pondent 
,,Głosu" z PZPW 39 tow. Jan Ol­
kusz, w ramach akcji tą~zrtości ze 
wsią Wola Pękoszowa hie tylko 
urządzone zostały kursy szlrnleni<J­
we w zakres:r rneC"han!za-::ji, :1le za­
razem załoga PZPW 39 ze szcwgól­
niejszą troską zaopiekowała ;;;ę d:-::a­
twą tej wsi. Ostatnio w ra'TI'1Ch tej 
opieki dzieci ze szkoły w Woli Pę-

\V Y)Ol YC lt-. 
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Ofiarny wysiłek pracy górników 
polskich t wzmagający, się stale ruch 
współzawodnictwa w naazych , ko~ 
palnia<:h sprawia, że wydobycie wę­
gla u nas wykazuje nieprzerwany 
wzrost. 
Już obecnie oslą.gnęllśm:v Ilości 

wY'(lobytego węgla, prawie dwukrot­
nie przewyisujące stan z r. 1938 
(38,1 milionów ton - '75,5 milionów 
ton). 

zespół baletowy Pai1stwowego Akademickiego Teatru Wiel- tańca ludowego, z które~o słynie 
kiego Z:SRR w Moskwie. Po niżej podajemy artykuł poświę- wielonarodowy kraj radziecki. 
eony baletowi radzieckiemu i zawierający program występów W teatrach baletowych poszcze-
zespołu w Polsce. gólnych republik wystawia się 

Po triumfalnvch występach baletu rosyjskiego w Paryżu pa'ltominy i divertissement bale-
które odbyły się 40 lat temu, jest to pierwszv wyjazd zespo- towe, opart~ na tańcach katik::is-
łu baletowego na gośc ' nne występy zagranicę. kich przeoojo~e wd~~ękiem i pla.-

. ,: styką narodow AZJI Środkowe), 
B alet, którv w Rosji carskiej 

był sztuka, przezna.czoną 
iedyn;e dla wybranych. jest w 
kraju radzieckim iednvrn z ulu­
bionvrh wid0wisk S7erokiC'h rzesz 
które stały sie roiłofoi°k'"łm ' i zna 
wr.'lmi tej ~ałe7i sztuki 

Ba1et rad:>:iecki słynie nie tyl­
ko ze swvch wspan ; ałych prirria­
ballerin. Znane sa również dosko 
nałe zespoły Moskwv i Leningra 
du oraz niedawno powsh1łe tea­
try baletu, które zasłynęły we 
wszystkich stolicach republik 
związkowych i w w'elu centrach 
przemysłowych ZSRR jako ośrod 
ki sztuki choreoqraficznej 
Rząd radziecki. którv otacza 

stałą opieką wszelkie dziedziny 
sztuki, również i baletowi po­
mógł wkroczyć na dro~ę realiz­
mu. 
Kontynuując i rozwijając wspa 

niałe tradycje rosyjskiego baletu 
klasycznego, który cieszył się o­
gromnym uznaniem na całvm 
świecie, balet radziecki pod o­
żywczym wpływem wielkich idei 
społeczeństwa soc'jalistycmego, 
heroiki budownictwa i walki o­
siągnął głęb i ę treści psychologi­
cznej i zdobył ogromny zakres 
środków realistycznej ekspresji 
przeżyć i uczuć ludzk•ch W wie 
lu wspaniałych kreacjach chore­
"lgrafowie radzieccy wcielili w 

życie obrazy literackie Puszkina, i liryką tańców Ukrainy, czy też 
Lermontowa, Gogola, Szekspira, Białorusi. 
B'1lzaka. Lope de Vegi. Na uwagę * • * 
zasłuo:ują m. in. takie przecista- W tournee po PoJc;ce wernie 
w 'enia , jak ,.Fontanna Bauczvsa ud:>:iał 58 artystów baletu oraz 
raju" . „Jeniec Kaukaski"; „Pa- kilku pianistów. skrzypków i wio 
n ienka - chłopka"; ,.Jeździec Mie lonczelistów. Kierownictwo arty­
rlzianv": „Tar,..s Bulba". „Romeo I styczne zespołu spoc1ywa w rę­
i .Jul'a"; „Wesołe kumoszki z kach znanego baletmistrza, zasłu 

~!'·az~y ratfz~eck~ego ha~et.·~ 
na scenach polskich 

• 
Windsoru" Szekspira i wiele in- żonego artysty RSFRR, laureata 
·nych. nagrody stalinowskiej. Michała 

Przed rewolucją czynne były w 
Rosji dwie szkoły baletowe w 
lVIoskwie i Petersburgu. Obecnie 
Związek Radzi'~cki liczy 30 szkół 
baletowych. W najlepszych - do 
których należy zal i czyć najstar­
szą szkołę w Leningradzie, istnie 
jącą już 211 lat i szkołę moskiew 
ską. która n'.edawno obchodziła 
175-lecie swego istnienia, wykła­
dowcami są - słynni artyści bale 
tu. 

Gabowicza. 
Role główne kreują wychowan 

kowie Moskiewskiej Szkoły Bale 
towej - artystka ludowa ZSRR, 
laureatl'a nagrody stalinowskiej, 
Olga Lepieszyńska, znana publicz 
ności polskiej ze swych wystę­

pów w r. 1945, laureatka nagrody 
stalinowskiej - Irena Tichomi­
rowa i Zofia Igołowkina, zasłuże 

m artyści ZSRR Messerer 

W u~ df\.ll, 0 tamec Klasyczny Preobrażeński i Raduński, artyści 
baletmistrze radzieccy rozszerza- I Hofman, Tomski, Czerkasowa, 
ją środki ekspresji choreonaficz Peorowa, Gotlib, Pospiechin; Ga-

Arty~ni Teatru Wie:k·ego wy­
koirją w Pol~ce sceny :>: rosyj .... 
!"kich hak~tów klasycznych i ra­
rl?:iecklch: dru~i ;ikt ,.Jeziora Ła­
be:dzic-ro", trzeci akt baletu 
„Dziadek do orzechów", adaiiio 
i wariacie ,.A11rorv z czterema ka 
wa1erami", „Śpiącej królewny" 
Czajkowskif'";O trzeci akt baletu 
.. Fontanna Bakczysaraju" I. Asa 
f "'~::t 0ra·~ - \"Ir "-:- 1 o ~;ci - ·Ja1t-~t 
„CopTJe!ia" Del ibcs'a. 

P:>"1"łdto z espół wybna .. Chopi 
nianę", oparto:\ na motywach Cho 
pma ora 7 „l\l[»zur:.(d' i „Krako­
'-"iaka" Glinki. 

Prócz te-;o nubliczność po1ska 
zobaczy niezmienie interesujące 
tańce klasyczne i char2kterysty­
czne z baletów . Płomień Pnry­
ż::i." Asafiewa, duely z „Don Ki­
chota" Minkusa. ;.Konika - Gar­
bul'ka" Puni i wie1e innych. 

Obok tvch widowisk przewidu­
je się kilka koncertów z udzia­
łem Ol~i Lepieszyńskiej M' chała 
Gabowicza i Wło<lzimierza Preo­
bra:i:eńskiego. 

Wszy>'tkie widowiska i wieczo­
ry baletowe odbędą się w pełnej 
opraw'e dekoracyjnej z towarzy 
szeniem najlepszych orkiestr pol 
skich pr•w udziale skrzypków i 
wiolonczelistów Teatru Wielkie­
go pod dyrekcją A. Rojtmana. 

Artyści baletu Teatru Wielkie 
qo zabawią w Polsce trzy .tygod­
nie. 

Tournee radzieckich mistrzów 
choreograficznych stanow1 jesz­
cze jeden dowód serdecznej przy 
jaźni, łączącej obydwa bratnie 
narody 
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Znaczny rezw~j ws,61zawodnictwa ;;;.:~:F~~:~r.;;~; 
w Pabianickich Zakładach Pr%emyslu Odzieżowego ~~=~~~~d:~~~0 ~~:i:;p~i~:~ 
Współzavroc:l."lictwo pracy w Pa I swytn zesp~lem wykonuje śred- ~• jetleuastekretnym pnodownł- i za trzecie - 3 tys. zł. jednak przyśpieszyć zakoń~nie 

bianickich Zakładuh Przemylłu nło 129,15 protent normy przy 83 Idem - Konarski Stanisław i gwi Ogólna suma wypłacanych na- akcji żniwnej, Wojewódzki, Pow!a 
Odzieżowego z po~tk:iem br. we ptoc. jakości pierwszego gatunku, stek Mar~a. Ta trójka należy do gród w drugim kwartale br. wy- towe i. Miejskie Komitety PZPR 
szło na nowe tory i rozwija się co a taśma ob~ Pn~ewslsiej Janiny 'da pionierów współzawodnictwa pra niosła 287 tys. zł. organizują łit'ime ekipy robotni.­
raz pomyślniej. jąc taką sam!\ jakość wykonuje cy w tutejszych :Z~kładach Odzie Sąda11c po dotychczasowych o- cze, ZMP-owskie i junaków SP, 

Osiągnięte za drugi kwartał br. 128,56 proeent normy. żow~h i ciągle znajduje się w siągnięciach na polu współzawod które śpieszą rolnikom z pomocą. 
·k· k j · h t N j czołówce najlepł!zych pracowni- nidwa można przewidywać dal-

wyni l ws azu tł, ze ruc en a trzecitll; mie scu uplasował • . kt. t k z m· i·cJ'aty"'y MieJ'!ó!kiego Komi-
ob • .c- 1~-a-. · 6 S a..1 k6w fabryki. · szy jego roswoJ, ory a goapo „ i 

KOMU WINSZUJEKY 
Czwartek, dnia 28 lipca 1949 r. 

eJmuJ"' •wym zas "Cłi"""D'I eorat s·ę zesp ł taśmowy łMze~nn; ej Na dziale materacowym przodu darce narodowej jak i współza- tetu PZPR w Pabianicach WYje-
wilckszą HftłH: praeewnłl6W 1 n Nagłl wykonując 128 pro~nt , · 'k d · chała w dniu 27 bm. do Dłutowa 

Dziś : Inoccntego spowodował oń wirost wytłll)tlo· normy i 83 P.rocent iakości pierw ja· CłdMdra Znfia, lelek .Geno· wodn.-częcym ~r~cowm .o!ll ~Je zł . . . • 
lei i ;fel9'cł prethłbjł w t.ardzo sze1to' ga iunku otnym.u "-c na„ro- wefa i . Peska Regbaa. Każdy. o- p'Jwazne ~1>Hysc1, p~ys~nesza1ąc ekipa, czona z pięciu wozow pa­
:lllM:mym stopniu. Jeśli W pierw d~ W WVSOko§ci 36 'tysi~;y zł ~raz trzymU)e nagr~dę !' 0 WySOkOŚCl 91 przed!erm!n?wą reabzac3ę pJanu rokonnych i 15 ludzi do obsługi Z 

W.AaNIEJSZE TELEFONY szym kwartale"br. liczba współza zespół działu materaeowe·~0 J:Mof\ ty•. zł za drug·e mie1sce 6 tys. zł 13-lctnte~o. (Jot). ~~ń~~~:ł~~~rn~g~~łas'!:'oc:~m~; 
Straż Poiartta - O w9dni.cqcych z~połów wynosih lrPny przy lOlł procenhch normy __.. żarowego i brygadzistów Zarządu 

~~n;!~~~~ki 0_:_ ~6 63 ~~· :~~:gi~;w:~== ~o9~a~~~~e:.tach jak~ci p:erw_st\?' Odzn~czen 8 zasłużonych dz1ałaczy-odz1eż n1caw ~~~~~l0 2~rjun~tó~n;:;:tai;r~ 
P. C. K. - 112 czą wszystkie pracuj,ce akordo.- Bardzo powainy wzrost ilości · Podcns akademii urządzonej ków ~>riemyslu OdzieżowegÓ w Dłutowie przy pracy żniwnej na 
Pogotowie Ub. Spolec1nej - 10 Il~z~ły p~od:c1JDe fabryki. współzawodnic24eych Panotować przez Pabianickie Zakłady Prze- "rzyznając dyplomy towarzy- okras 3 dni. 
Dwomec Koleiowy - 97 . ior~yc u a we współz~ należy na odcinku wsuóh:awodnic mysłu Odzieżowego. z okazji 5-ej szom: l>lch Frandszce, Rałskie- w dniu dzisiejszym to jest w 
Telegraf - 213 u;<1nictwie ~kespołowy!ll wynosi twa ,indywidualnego. Podczas j.ldy rocznicy Manifestu Lipcowego am Mi~hai(Jwi, Piecho~ie St'łni- c~artek 28 bm. wyjeżdża ekipa 
PZPR - 4 pra~wni .ów czyli 51,4 .Pre;>- w p1erwnvm kwartale br. brało PKWN-u otrzymali dyplomy u- stawowi. Lewr:1dowsk1emu Lu- żniwna ZMP dp Dobronia oraz do 
PZPB - .2~ cent ogolnego ~ta~u zatrudm~n~a w nim udział zaltdwie 5 pracow- znan·a najbardziej aktywni i za. dwikowi i Menthowi Eugeni~:10- Buczku. 
Zarząd MieJski ZMP - tel. Nr lł3 ~ te2\

0 
1
5}5 kobiet 1 ao7 młodziezy ników, to w drucim. kwartale nc ~lużeni członkowie miejscowego wi, pragnie nagrodzić i wyróżnić Ekipy te będą pracowały przy 

Komenda ,.słuiby Po•" tel. nr ł. 0 a · · tujemy prawie 20-krotny w~ł Oddziału Związku Zawodowego kh w ten sposób za ich aktywny 
, • \ . Ze ~spółza~niczą~ch. zespo gdvż wspóUławodoicxy w nirn 91 Pracowników Prremysłu Odzieżo udz.ał w p_rac_ach z:viązkowych. uprzątaniu zboża w Państwcvrvch 

KINA łów n~1le.pazymi wynikailll po- Clill4b. M!~o. Wyr6żruem związkowcy ._ Gospodarstwach Rolnych oraz po-
Kino ,.Robatnik" "'-'-':tła tfl.11 n~cić się .~o.ie zespół krojowni Cyfr' tę mimo, ie sta_nowi ona Wręczając dyplomy, przedsta- i.ktywiści niech będą_ przykłade~ mó'galy m~ło i fir~ 111io!'oln'Jm chło 

produk.oji ~kiej pt. „Zł:>ty od~iału „A przy ulicy Wal'iaaw aal~dw1e 6.7.2 ~rocent ~~lnegą ~\a wicielka ZaHfłdU Główne10 tow. dla innych jak nalez~ pr_aco~ac pom, 00 znacznie przyczyni się do 
kluczyk". i'ih!1 dla mbdziety •h- sld.eJ, p:owadz.ony przez m.ajstro nu zatrudnienia, mozna ~wa~ać Lacw)k Helena, pełnillC& jedno- dla dobra klasy pracu1ąceJ, ktgra szybkiego i pomyślnego zakończe 
zwołany. '~ą Marię ~~haowską. Z~Jął on za 8to.sunkow_o.wysok1&o «d.vz więk l.Ułnie funkcje k"erownika miej potnebujc takich oddanych spra '.1h ak::ji Ż'liwncj. . . 

Kino „P-olonia". wyświetla film pierwsze mieJsce oti:zymu1ąc [la- szość pracown1ko.v1 pracuje zespo .scowego tddziału, po omówieniu wie ludzi jak najwięcej! Przy wspólnym wysiłku robotni 
prodUkcji dwłlkie · t Dzl . a.rodę. w wysokości 54 tys. zł. łowo lub taśmowo. Z ~§ród działalności i zasług każdego z Na.romenie akt~wis_tów przy-1 k~ i chł~pa walka o. chleb zosta-
jednego po4w6'rkał' P · " eci 2 Sredni peocen~ wyton~nia norm szwaczek najlepsze okazały a11~ na wyróżnionych, stwierdziła. że za jęte aostar~ przez licznie zebraną me zakonczooa zwycię.sko. 

Dl mi~...:a"- .3 • J prz~z te~ zespoi wynosi 141 pro- stępułące pracownice: LentzeW- nttd Główny zw. Zaw. Pracowni załogę huc~nym: oklaskami. (Zch). 
a ._.._, aozwo ooy. cent; a Jakość produkcji pterwste lka Władysła•a 166 procent nor 

. go gatunku 95 procent. Dwie dru ln.Y. Brdyna. Natalia 149 procent 
Reda~~Ja .... ~~ Pabianic:": gie nagrody po 80 tys. zł. każda, i S.Csepaaialt Stanisława 143 pro 

- Arm!i C&u.w~neł. 19. \el. 217. otrzymały zespoły taśmowe bryp cent normy.·· WAt6d przcdowni­
qodz~y PtiJJClł mteresant6w: .Mistek Boryddej Zdil l Pniew- k6w-praaowaczy prtewodtą nie-

Pięć: lal Polski Ludowej 
11-13 1 16--48. słdej .Janiny. Ob. Borycka z. ze nnie."'\nie: 8aładajezyk In - Jett Interesująca wystawa w świetlicy PZPB 
lnl.ereelocje •••lłqcfl Cagteł•llc,flf Ulewny deszcz w dniu 22 linm 

N • k dk uniemożliwił wykonanie i \J.rządze 

le wszyst o jest w porzą u ~~~67:~~m~~e:.~.1:: 
ł n. ,1 takich imprez miała być 7.0r 

na pabia n1clcie1· •tac1~i kole,·o~··· gan'~owana W tym clnlu Ila !·~c.i.< 
" nie aportowym, wystawa pod 1sz 

Dużo robo~ników pab-.kicb że dl"l&gie okienko, ktere znacznie nerwowany petent am~y jeet 'Wą „Pięć lat Polski Ludo ;i"• 
Jest zatrudnionych w pąe:myśle usprawni sptzedał bUei&v. odłoly~ 8łł\c}tawkę nie uzyskawszy cbarakteryaujęca dorobek Pd\ski 
łódzkim i odwrotnie. Robotnicy ci Drugh.! mankamentem dworce potnebnych mu informacji. Ludowej w minionym pięciole'!iu, 
w wi~ldMj mierze korzystają .11 ko kolejowego w Pabianicach jeet to Poaa tym należało by ta.lde Ze wql.Olht na nłe~ę orga 
munikacji tiałllwajowej, jednak te kiedykolwiek eh.ce eię usyllka~ •wrócić uwasę na w8.l'llnki hilie- ni11atorzy postanowili urzndzid'• wy 
pewna ic~łf.qł>~ pcdi:óżuje ~~~eją, j~kJ.~ś ,.W.formacje .~l2<?.. r:uchu po: niczne p<>-0.ektW» ~w.orcQWej, kt~ ,.,tawę, w .~j,etl~cy1 ~M~w~w.vch 
Poza~lfp~ ~ł\!* lezą ,1111 llmi, hr A::lllCP'M łłktdefolllł~lł 1W1l:4iłtAill re pozoata.~ ,ttt· 1'iele Ao~h· -Za.kładów Pi;Ząmysłu ~W~~ne­
~ceJ To z okolicą letłl~•kową Miejskiej po kilkuminutowym crzeni.i.. Ntech, przykładem dla Pa- go w Pabianicach, co jednak n po~ 
Ja~ą, jest Kolumna. To tet nic „bombardowaniu" Nr 91 (numer błanic będzie choćby inała stacja chłgnęlo za sobą pewne dodatko:-
dziW'n~6, 1M"dilła ilość' O!!fób·~ P3 'd#Urnegó mchu) powtarza nie- w Zdw\akiei Wol(: ' " · ~ l we prue ·l>rganimmyjne; tak, i~ 
bia'riic szczególnie w sabot~ wieczo zmiennie „nie odpowiada" i" zdc- Z. Ch. wystawa ta otwarta ,zos 1ie d'J-
rem czy 'f1 niedzielę rano uda.je się 
z dworca kolejowego w Pabiani­
cach do tej, miejscowości. Na 
dworcu tym »,anuje ci\gle ożywio­
ny ruch. C6ż .11 tego, kiedy jednak 
nie dcpisuje :na nim organizacja 

Niszczeje makulaturo w Zbiornicy Odpadków 
per3onełu dworcowego. Oto jaki Przy ul. Berlinga 8 w Pabia­
wypadelt miał miejsce w dniu 2Z nicach znajduje się Zbiornica Od 
bm. o gc:dz, 4.35 rano: padków jako oddział Centrali Od 

rrań.)'Ch Odf)adkÓW SpnedłlW8Ć. 1 gólnych ZE.kładów i ze zb"órkit zor 
Powoduje to tego rodzaju zja- gani:towanej przez organizar;~ 

wisko, że leżące pqd gołym nie- młoddeżowe. i społeczne. 
hm odpadki te ulegają zniszcze Odnośnie nagromadzonych od­
niu.1 Poiatem ze vnględu na bez- padków w Zbiornicy pabianickiej 
po_śtednle Slłsiedztw? u~i~y i do- marny :.1adziejll. że Centrala Od­
mow ~eszka~nyc~ istnie1e i:owa padków w Łodzi zajmie odppwie 
ine n e~ezp1eczenstwo pozaru, dnie star:.owisko w tej sprawie, 
który moze ł>y~ spowodowany w . . . . .. 
każdym m&łbencie choćby przez t-oniewaz nie mozna dop~ścic ?o 
nieuwagę kil>re«!>kołvriek z pne- tego, by. tak ce?ny surowiec miał 
chodni6w. Stan9taki uniemożli- ulegac niszczemu przy szeroko za 
wia gromi:dzępie dalszych ilości krojonym w całym knju sys~-
tego cennego surowca z poszcze- mle oszczętjności. (Zch). 

piero w dniu dzisiejasym. 
Wystawa ilustruje ~przez ?:.:t­

ne zdjęcia i wykre'y osiągnięcia 
nasze n ~ polu gospodarczym, "­
światoyym, kulturalnym itp. Pi~k 
nie wykonRnc ilUBtracje obraz i ią 
nam rogwijj przemysłu w Polao~ 
Centralnej i na Zfomiach Odzyska 
nvch, wsi polskiej, odbudowę h111! 
dlu uspołecznionego, } ""Zedstawia 

pł9c;tycznie znaczenie przyjatn.l 
polsko-radzieckiej Ol'U ceły sze­
reg innynh przejawów naszego ży­
cia. 

Interesującą tę wystaw9 winni 
zwiedzić wszvscy pabianiczanie, 
którym leży na sercu szybki rf>Z­
wój naszef,J kraju i jego oJb".i­
dowa. 

W okresie żniw także winniśmy 

dostarciac~ mi eto do mleczarni spółdlie,lcłej 
Czas .żńi\V jest ' najgo'l'ę\Ezym 

okresem w gospodarce chłopa ma­
łorolnego, który wraz z całą rodzi­
nlł zmuszony jest wytężyć wszyst­
kie siły, aby na czas ::.kończyć 

sprzęt zboża. Mimo, iż pora żniw 
zabiera cal~ czas goapoda..-zowi na 
pracę w polu, to jednak nie można 
zapominać o swoich obowiązkach 
w stosunku do Spółdzielni Mleczar 
okiej Chow tu mianowicie o co­
dzienną doetawę mleka. 
Każda dobra gospodyni majęcl!. 

na względzi" dobro społeczne, po­
winna mimo żniw . dostawiać co­
daiennie mleko do Spółdzielni Mle­
czarskiej i to naturalnie mleko 
świeie. W okresie iniw bowiem 

ze względu na upały mleko bardzo 
szybko kwaśnieje. Tmeba więc tym 
bardziej dbać o czystość przy udo 
ju, o staranne mycie naczyi\, w któ. 
rych przechowujemy mleko, musi­
my dbać ażeby mleko było trzy­
mane w chłodnym miejscu. Przy 
zachowaniu powyższych warun· 
ków można mieć pewność, że mle­
ko nie skwasi sit i że kupujący· w 
mleczarni mleko robotnik, nie zo· 
stanie narażony a poważne straty. 
Utrzymanie mleka w stanie świe. 
żym, jego regularna dostawa do 
mleczarni powinna być punktem 
honoru dla każdego rolnika, dla 
każdej gospodyni. 

Na stację 'olejową w Pabiani- padków w Łodzi. W Zb:orniey 
cach przyje::hał poci~ który zd4- tej wszystkie zakłady przemysło 
żal do Lodzi. w poczekalni rz:ebra- we w ·Pabianieach. orpniza<"je 
ło się oJwto 40 ósób. Dla orienta- społec:zne i młodzieżowe groma­
cji podajeh1y, że na stacji w Pa. dzą zebrane odpadki pod postacią 
bia'li:::!ch znajdują się dwa okien- makulatury, szmat, ko~ci, flaszek 
ka k'1SO'..te, z których jzdno tylkc itp. Z le! to Zbiornicy na spe­
jcst czynne. Tego krytycznego dnia cjalne zlecenie Centrali Odpad­
te rzy,f:te zav.·sze okienko, otwo- ków w Łodzi surowiec ten zos~ 
rzyło s'ę doni'.!r<> wtedy. gdy po- nie rozprowadzony do poszcze­
ciąg YJjcc::hał na peron. Postój po- gólnych instytucji prz~mysłowych 
cią~u wy1101i o'łoło 2 minut, tr.k, w całej Polsce. 
u ze ,. :;zystld ~h p::iid!nych bilet W chw li obecnej Zbiornica ta Z 
zdątyh wyb1pić tyl:<o j:;:fua oto- przedstawia widok godny poża­
ba, p'.)~:st11i nato·n'::ict wshdli de ~owania. Na małym podwórku 1e 
po~ą.-;u bez bi!ct•i m:r2:'l'I iii".: się . żą olbrzymie sterty oclpadk6w a 
Lo:lzi ns ni"P•=yj-.:?~11n~3ci. 

wlzqtę u Runtunów w Spale 

szczególnie makulatury, kt6re 
_Ma~1 nldziaję, ż~ Dyrd:".:ja Kc znajduje się tutaj już od kilku 

lei Pan1twQwych postara się o to, tygcdni ze względu na brak odpo 
b~· tc:g-() robju zjawisko Jtie mia-/ wiednich zleceń z Centrali, bez 
lo wię~ej miejr..a i uruchomi tak- których Zb'ornica nie może ze-

Uczestniczki Oboz:6w Społecznych „SP" 

pogłąbia;ą so!usz robotniczo-chłopski 
Zorgani1.0wane w lipcu br. na W Galkó\\'ku jun1u•tki utwo­

terenie województwa łódzkiego rzyly 5tały zeo:pól dr1tmat.rcimv 
3~bozy 5'polec:we dla junaczek do którego utangażowały rów­
.SP" ··potkały si(' z erdecrn_vm nież młoc1!lcż mie,f!lco\\·ej wsi. 
przy,ięciem ludności wiejskiej Ka wszystkrh obozach Juna-

\\' e \\·siarh J{rzria,nówek i Sui czki ohmów połecznych uc7.est 
mforzyce ju11ar1ki poza zwykły 
mi za.i<:ciami ol•ozowymi i pra- nicz~ we w&ielkfch pracach po-
rę. w zag!'nclach chłop kich p·o- rle.fmowan~·rh prr.ei Z~tP. Kola 
ma~aią. pyzy organizar.ii kursów G<>~p·odyń Wle.i!lk!rh i Liir„ K,,_ 
clla a:i!!lfahrtów. blet. 

z.;_ ~POP•fJ 

tawOtlnlc'Ylłókniarza" w sęaziejowicach 
W dniu 24 bil. udała s'.ę do S~­

•l::it ie v· 'ł c!di a kulturatno-ófiwia­
'. :w~ p.zy r.:1usuo·.vych Zukła-
11ch Pr::::3my::lu D:.wclnianego v. 
·.•a1Jia·;lcach z dv:G '!a S'.lm::d1oda· 
1:1i ai;:o:tow ~ó·.v „Y!lókniarza" porl 
:d'.lrovmi·::twem Kasprzaka Witold2 
r celu na;•1ią,zr.nia łą-;zności ze 
icc~·~':)-;-ym 7'""r:('~"m T ,1Hlo-vym „ 
Sędzie~owicach i umasowienie 
soortu na wsi 

Impreza ta, w czasie której ro­
zegrano kilka m~cr.:ów z zakresu 
lekkoatletyki, piłki notnej i ręcz­
nej oraz boksu stała na wysokim 
poziom te. 

Imprezie tej przy1rlądało si~ okc 
ło 50 sę<lliejowicza.n1 którzy bar­
dzo s'rde:::mit żegnali o::łjeżd.iają­
~ych sportowców pabianfokieh. 

\Zch.) 

,,Je eśniy pełni podziwu 
dla osłągni~ć polskłej klasy rob~tniezej'' 

Mieszkańcy Tomaszowa mieli jest równiei olbrzymie. Obok m!! 
ju~ zapewne okazję widzieć no. talowców i włókniarzy, są tu dni 
ulicach gru~ etemttołłcych, Sftl.1\- karze, kołejt'.'.rte, !!1ł naue?.Jveiole i 
'głych wycieczkowiczów i aapewne dmennikarie. 
ktoś im powiedział, że to są Ru- Ocz·:·:.:sta. - wir.!;::izość z nich 
muni, którzy przebywają w Spale. to aktywni działacze związkmivi i 

Nie mieli za to może o.kazji do- przodownicy pracy, odznaczeni na 
wiedzieć się, te ta. dwud•ieltooao- pC.:u prod ~cji.' Nie brak tei mię 
bowa grupa przybyła do Spały w dzy nimi przedstawic'.cla '·-~..,i­
ramach wymiany. jaką z pailstw:i zncii młodzieżowej i ·-··--'.l«titwi­
ml demokracji ludowych prowadzi cielki Zwi!łzku Kobiet Demokra­
Fundusz Wczasów Pracowniczych t)'cznych Rumunii. 
przy CRZZ, tak samo, jak nie mfo , . . . 
li okazji rozmawiać z nimi. . - Jakie są wrazema z pobytu 

W tych d!liach odwiedziliśmy 1
w samej Sp.ale?;·_: . • . 

naszvch miłych P"ości. pra~ąc po - Spała Jest m1e~scowosc1ą . wy 
znl"~ ich wrażenia z pobyL w na jątkowo ła,dną i m1łą - st·:.·.:r­
szyrn kraju, zwłaszcza iż wiedzie dza tow. Enciu - a tvm przyjem 
liśmy. te brali udzi:lł we wsp"n1a nic· s;ę tu wvnoczywa, te jak wi~ 
łvch manifestacjach, jakie w dn:u my· była ona przedtym aiedzibą i 
22 lipi;a miały mi~jsce w Vl:!!'Sza rezyd~n: fa. ··raszyeh kapitalistyc% 
wie. • nych władców. Pobyt nn- . t.·1 i~;;~ 

W rozmowie z naszymi tłumacz tym ł::rJ~iej miły. ~ .~u na m1~J 
kami są to ttow. Wanda Matlos~ scu mogliśmy i z'.'1-·,·rl smy _nawią 
kowa i Kcy-styna K1·awczak, któ zać kontakt z przebywaJącym~ 
re pom:iiiają nam nawią&ać ':'.)n- również na wypoczyn.ku n:J.:::::y;;11 
takt z kierownikiem grupy - polskimi towarZYszam1 pracy. 
tow. Ęnciu. Grupa rumuńsk11 nie siedzi bez 

Na '\V&Ł~pie dowiadujem·• się. ?e czynnie w Spale. Urz!ldza~e ią 
grupa reprezentuje prawie cał14 stałe wycieczki w trakeie kL:·j·c~ 
Rumunif. 8' -tu m!eezkańcy Bu"n poaa okolicami TomaHowa - na 
retztu. Musctl, Bra.szawa. T:::k sa si goście zwiedzili Piotrków, Lódź 
mo zrótniczkowanie zawodowe I Warsaawt. 

- Pierwszym miastem, jakie 
zwiedziliśmy był Tnma11zów M:az:> 
wiooki, g~e spędziliśmy ki!!:a ~o 
dzin w Fabryce Sztucznego J ed­
wabiu. ~ zaintere3owaniem zapo­
znawaliśmy się z ciekawym p:oce 
sem produkcji. Sama praca rob:it 
nlka, jej ~arunld, a poza ty:11 
atm'Jsfera, w jakiej ---'-'"'·-:.1y 
prz~•jęci - wywarły na nas duże 
wrażar · Jest:-·---· również p'.'h,'. 

uznania "Ila przeds7.kola przy ty:n 

zakładzie, a z którym ró·:.'lliet mia 
liśmy możność się zapoznać. 

W da1szych etapach naszych wy 
cieczek byliśmy grtćmi hut piotl'." 
kowsl{!ich „Kara" i „Hortmsja". 
Wszędzie byliśmy serdecznie wita 
ni i wszędzie mogliśmy obscrw::i­
wać tempo i warunki pracy, dzię 
ki którym wykonujecie swe pla­
ny. Zwiedzane huty zainter::::wa 
ły nas tym bardziej, !e widzieli. 
śmy po raz pierwszy tego rodz1ju 
zakłady pracy. 

CENNIK OGŁOSZEŃ 

w dzienniku „GŁOS PABIANIC" 

Za jednostk~ obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
·- 6 łamów po 45 mm. 
Wielkość ogłoszeń 

od 1 do 100 mm 
od 101 do 200 nun 
ocl 201 do 300 mm 

Ze tekstem 
70 

110 
160 

Nekrologi 
70 

110 
160 

Drobne 
30 zł 

pl'wyżej 300 mm 200 200 

Ogłoszeąia tabelaryczne, bilans~ kombinowane o 100 proc. 
drC'żej. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
dr·~żej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 
oroc. drożej. 
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Nowa braterska pomoc ZSRR dla Polski 
Skarby wiedzy radzieckiej 

udostępnione naszvm naukowcom 
Napływafq transporty cennych dzieł naukow-ych W / kk · · 

. i podręczników I e 1e1 otietyce ·Na;s11meiszy zespół ~SR 
, w „ Tour de Pologne" n:W~dch:oo~i :~~d~óawnO:i~:;sy:::~~:~: ~~l°o"~y:h.Pol::!111~~;:ny~~~8p;~t:yr:,~~~~ I ZSRR- Czechosło•.11•ac. ,. a 194 .119 pkt. 

Zwię_ksz. aję się s.zeregi młodzieży eka- czy'ch itd, itd. li \lt; - Wyścig kola.rski dookoła CSR, kt6 
d k j R Ś K 

ry miał odbyć się w czasie 11---18 
em1c ie . o me zapotrzebowanie na sl ążki - najwyższej jakości, opra-

d ł N t di · k' ' wrze~-nia br., a więc w tylbleń po 
zie a naukowe z najrozmaitszych dzie cowane przez członków Radzieckiej a s a on?e mos 1ewsldego 14:29,0, przed Kazancewem, któ- kobiet wygrała Sokołowa 2:18,3. ,za.końe-reniu „Tour de Pologne", nie 

d~in. . ' Akademii Nauk, przez wybitnych fachow „Dynamo" zako6czono międzyna ry czasem 14:30,0 ustanowił no- W skoku wzwyż mężczyzn zwy- d-0Jdzie prawdopodobnie do slmtku, 
Nasze biblioteki naukowe już 'w cza ców i uczonych ZSRR, - drukowane rodowe zawody lekkoatletyczne wy rekord ZSRR na tym dystan- ciężył Sldorenko (ZSRR) 1,95 m., ze W'l.ględu na trudnośol technlc7,ne 

1ie międzywojennym wy~lądały nieszcze na doskonałym papierze, bogato ilustro ZSRR - CSR, które przyn:mi!y s:e. Trzecie miejsce zajął Popow w konkurencji kob;et - Gane- i finan&owe organizatorów. Wypa­
gólnie. Brak było wielu dzieł farbo- wane. W dodatku kosztuję stosunko- zwycięstwo zawodnikom · radziec- w czas:e równ~eż lepszym od daw kier (ZSRR) 1,60 m. W biegu na dek ten jest korzystny dla macze-
wych, dzieł omawiajęcych szczegółowo wo niewiele. Najwybitniejsze dzieła kim 194:119 pkt. Na zawodach neP,o rekordu. 80 m. poł. zwycieiył„ GokiPP nła' „Tour de Pologne", gdyż Czesi 

· d b · d 1 b • t h I · .,. b~ą mogli przysła6 do Polski naJ-
d
naJndoweze z o ycze wie zy w wie u motna na yc już w cenie do jednego yc usta ono sześć nowych re- Wielkie w:nteresowanie wzbu- (ZSRR) 11,7, przed Plskovfl (CSR) lepszą drużynę, nie 0SZC2ędzają(' za. 
zie zinach. Brak było autorów, hrak tysięca złot•·ch. kordów ZSRR 1" cztery rekordy c1 12 2 

h ł ' aziła również sztafeta 4x40!) m. , m. wodników na swi>Ją imt>rezę. 
l' o nakładców. Książki kosztowały Prze1dądamy właśnie jeden z takich Czechosłowae·r_ Na3'ciekawsz,'\ --------------------------------

d · · · d ·' - - Zwyciężyła sztafeta radziecka w 
nzo p1emę zy. transportów - rozpakowanych przez konkurencJ'ą w drug1'm dniu za~ 
N k · · k 1 składzie: Czowgun, Den :sienko, 

a omec o upant 1itlerowski - zni pracowników Kfobu Międ:r.ynarodowe1· 1.· wodów był bieg na 5.000 m.,. w 
ł · d K;ljanienko, Komarow. w cźasie Pierwszv 

lekkoatletvczn'' 
• • 

ra~ OO WOJOte 
ezczy prawie oszczętnie nasz skromny Prasy i Książki pr:r.y ul. Piotrkow.~kiej którym Popow i f{azancow zm;e-
dorobek wiedzy książkowej. Nr 98. - Czeka.i.li już .na te książ~i pro- : rz:vli się z najlepszym długody- 1.17,8, przed CSR - 3:18,ff. Polska - Rumunia 

I oto nauka Związku Radzit>ckiego fcsorow1e Uniwersytetu, czekaią stµ- . stansowcem świata Zatopkiem. Nowv rekord radziecki ustano-
- w ślad za tylu dowodami serdecznej denci. Książki wędruję z ręki do ręki I Zwyciężył Zatopek w czasie wił w .bie1m na 400 m. ppł. ł,\1- P :erwsze po.wojenne zawod,I/ przedstawia się następująco: 
przyjaźni - śpieszy nauce polskiej z - przeglądane, podziwiane. Czego tu niew, W:Vl!r:vwa]ąc biei? w 53,2 lekkoatletyczne Polska - Rumu- Stawczyk, K 'szka, Buhl, Adam-
nowę pomocą, z pomocę, która nie da niP, ma! S h•, • sek„ Drzed Tosnarem (CSR - nia będą rozegrane W Warszawie ski, Lipski. Mach, Statkiewicz, 
się odpłacić tylko słowami wdzięczno ś- Oto wsnaniały „Atlas Anatomirzuy ' zac 1'SCI ZSRR 54,l. Wyn;k Tosnara jest nowym na stadionie Wojska Pol.skiego w Korbań, Kwapień, Puchowski, 
ci. Ot.o nadchodzą ze Związku Radziec Człowieka". Luksnsowe wydawnir-1 wraca1ą z koooresu 1

1 
rt>kordem. Czechosłowacf. . nie~zielę_ 31 lipca i. poniedzi~łek Potrzebowski, Widerski, Kiela'S, 

two 1lrukowane najnowszą techniką off-
8 

h . . ,... W rzucie oszczepem zawocłmcz 1 s ·erpma. · Zawodmcy rumunscy B '.ernat, Boczar, Więcek II, Plot-
st>tu-rotacyjnego. Kosztuje tylko 500 zł. . zac owy mi s~ rz ~wiata Bo:winn k, ka radziecka Sm:rnicka uzyskała I nrzylecą samolotem do Warsza- kowiak, Adamczyk, Sucheński, 

PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA· POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Ostatnie dni widowiska śpiewno_ta 

neczneg-0 „Kram z piosenkami" w re­
żyserii Leona Schillera i w wykona­
niu pięćdzi ~ięcioosobowego zeS'połu 
słuc haczy Państwowej Wyższej Szko­
ły Teatralnej. 
Począt ek o godz. 19,15. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

Łódź, Ul. Daszyńskiego 34 
Ostatnie cztery przedstawien ia ko­

medii „szklanlła wody" z Marią Gor 
czyńsk~. Członkowi e Zw. Zawodowych 
ot. zymują 50 procent zni żki 
Kasa czynna od 11 do 13 i· od 15-ej. 
'.!. el. 123.02. 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Dz§, o godz. 19,30 „Jadzia Wdowa" 
o~tat n ie dnil 

„LUTNIA" 
Piotrkawska 243 

Ostat,n :e dni tylko do 31 lipca wtą.c,z 
nie „ROSE.:MARIE", n:·mantycz.na o_ 
perntka IV 3 aktaah (7 obrazach). 

U •''-in ł bierze cały ze~\)ół artystyic.z 
ny, chór, balet i ork iestra. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od g<>dz. 10 do 13 i od godz. lLej. 

ADRIA „Decyzja prof. Mila."8" 
godz 16, 18, 20,30 
<loz1y0 Jony dla mło dzieży 

BAŁTYK - „Mło da Gwardia" 
seria II 
g dz. 17, rn. 21 
dozwolo ny dla młod,,.ieży 

BA.:rI\:A - „Wakacje" 
gqcJz. 18. 20 
n :er1ozwt.l •li .V dla mlorlz eży 

GDYNIA - Program Akt. nr 31 
god z. 11, 12, I 3, 16. 17, 18, Ei 20, 
21. 

TI E L - „Z 'elone lat a" 
godz. 15.ilO, 1S,30. 20 :lO 
dozwol ony fila mło ,lzieży 

POLONIA - „Ulica Chan r.zna" 
godz. 15,30, 18, 20,30 
il nzwolonv orl lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Dzieci z jed ne­
go r orlwó rk11." 
gnd7.. l G. l .~ , 20 ' 
doz1YCJ]011v dla młod z: eży 

ROBO'rNIK _ „A nto ni i An tonina" 
go cl z. 16.30, 18,30; 20 .31) 
clozwolo11 v dla ml odz'.e;<v 

R01'1:A - ',, Volpone" · 
gocJz. 18, 20 
nir rfozwo lon v ril a mł0d zie7." 

REKORD - '.,ślu ln- ka,~nl er~kie" 
cl!n młoilz'cży go dz. 16 
, , ,,_~i ~na" 

~ 1dz. 1s. ~o 
dozwn!onv <lb mlorl 1.i ~ :·,­

STYJJOWY · - ,.R1ewc Mateusz" 
dla młod zieży gn d?.. 16 
dla dornsł~·rh J 8, 20 

śWIT - „Oflag XX VTJ" 
godz. 18, 20 
dt'Z'iYOlony dla m!ni! Z1o7.:v 

TATRY - „P>Jra łun ek nn stadio ni e" 
godz. 16, 18, 20 
do.zwolony i!la m lo d z1eż:v 

TĘCZA - „Trn„iczny pośc·g" 
godz. 17, 19, 21 
ni edo11Wcfoffv dla m łorizie'::· 

WISŁA - „rvnc da Gwa.rdin" 
seria I 
godz. 15.30. 18. 20.30 
il o·zwolon v dl a mł() n zieży 

WŁóKNIARZ - „l\Iloda· Gwardi 1" 
seria II 
godz. ] 6130; 18,0; 22,30 
dozwolony dla młodzie7.y 

WOLNOSć - „Tragiczny pości g" 
god•z. 16, 18, 20 
ni edozwr,]ony i!l a mtodzi eż:v 

ZACHĘTA - ,Carie kłam'e" 
godz. 16, 18, 20 
i!ozwolony od lat ] 6 

:MUZA - „Wołga! Wołga"! 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młc dzi eży 

Oto dzieła z zakresu diagnosty- I wiceprezes Rad7 ie.c kiego .Kmmtetu do· wynik przewyższaiąc:v oficjalny wv w niątek. 2·9 bm. Barwy Pol- Skalbania, Brzozowski, Moroń­
ki, rentgenologii i rentgenott>rapii, clzie · Spraw Kulłury FizyczneJ 1 Sportu -1 rekord świata - 49,59 m. ski będą reprezentowali zwycięz- czyk, Małecki, Marian i Karol 
ła trnktojące o higienie .i fizj~logii_ skó-1 Postni~ow i Ragozin w ~rodze 1)0- Nowy rek(}rd radziecki ustano- cy l~kko~tletycznych . mistrzost;v H?ffmanowie, Kuźm~cki, Ogło­
ry'. o walce z choroba.mi zakaznymi. Po j wrotne.i do ZSRR z XX Międzynaro- 1 wił również Kanaki, który uzy- Polski, ktore odbyły się .W Gdan-1 bm, Wdowczyk, Puz10, Łomow-
t~zne, dwutomowe dzieło z zakresu na- . dowego Kongre ~u Szachowego przy_ skał w rzucie młotem 56.15 m. sku. ski, Prywer, Walczak, Szendzie-
uki o virusach. Dziesiątki innych dzieł byli do Pragi, gdzie zatrzymają s i ę W biegu · na 200 m. doszło do Skład reprezentacji Polski !orz, Sumińskh Sidło, Szelest. 
mt>dy~znych. dwa dni. emocjonującego pojedynku, mię-

Jakze bogato przedstawia się dzieł a- dzy Horc:c'em (CSR) i Karaku- Ozresieć drużyn startuie w VIII . .Tour de Pologne" gr~no~ii. Podziw wzbudzaj, dzieła W ... • k I k • łowem. Prowadzący od startu, 
!V~trzu~ma: Grube tom_y Jraktują. o ps.ze y5c1g n ars I Czechosłowak przegrał na ostat­
mcy Jarei, o hodowli prosa, Jęczrme- Inowrocław-Kruszwica nich metrach z Karakułowem Komitet Organizacyjny VIII wy Węgier i :auł~arii. Oprócz wymie-
nia. ~ziesiątki ksią~ek _ kt~re roz- . . . . który, uzyskał czas 21 ,7• W bie~ śc:gu dookoła Polski otrzymał w n ionych zespołów w wyścigu będą 
chwytu 1 ą profesorowie studenci agro-1 Wysc1g kolarski na trasie Ino- t d t • k przepisowym terminie zgłoszenia startowali kolarze :polscy w kon-

. • • . na ym samym ys ans1e w on- t · h d c D · k nomowie. Dzieła z zakresu weterynarii wrocław - Kruszwica - Inowro- .. . • • . ł nas ępu1ącyc rużyn: SR. · ama urencji indywidualnej tak, że 

1 d r · 1 b ' cław (37 km) wygrał niestowarzv- kurenc}U kob -ee~ zwyc1ęzy a F inlandia, Francja. Holandia, łączna ilość zawodników wynie-
10 , ołwki ptacł\lva, g e oNz~awl~twa, udpr~-, szony - Nawrock; w czasie 1:11:37. Sieczenowa - 25,3 sek. -!100 m eo • • 
wy ą , pszcze arstwa. 1ez 1czone zie I ' ,-,zwa1caria , Włochy. Polska - po sie ok. 100. 
ła o wrogach naszych pól i lasów i o ' I 8 kolarzy w drużynie oraz Anglia Nienotowana dotychczas w tego 
walce ze szkodnihmi. Jun1·orzy boksu/·q· i Polonia Francuska - po 6~ciu. d · ' 

R 
ro zaju i:nprezach ilość i.gł-oszeń.ź 
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3 
G 
0
• r ny „ 1 ą 8, k 12 • 4 1 oa~er~ż:i ~~~~~z~ ~!.~~k~~-iał zagranicy~ długość trasy _praz 1icz-

dzalnictwa. mechaniki, fotografii, tran- '1 • Komitet Organizacyjny spodzie ne atrakcje - złoży się na tn :i:e 
sportu, obsługi maszyn, budowy dróg. wa s i ę jeszcze opóźnionych, ze ł VIII kolarski wyścig dookoła r 11-
Dzieła traktujące 0 

wykorzystaniu ~hy W Świ dnicy rozegrany wstał wczo Dolny ślą.sk wystąp i ł osłabiony bra względu na czas trwania przesył- ski będzie imprezą nieoglądaw. do 
wodnej, siły wiatru, dzieła 

0 
hydrologii, raj m' ędzyokręgowy meez bokserski kiem k.ontuzjowanych w czasie mi- ki zgłoszeń związków kolarskich tąd w Polsce. r 

1 
juniorów zakrńczony zwycięstwem strzostw Polski juniorów: Polańc zyka, 

me ioracji, lotnictwie. Na samo wylicze Dolnego śląska. 12 :4. Budz:łły i Linkr.wskiego II. w dru-
nie tytułów i autorów - trzeba by zu- żynie Górnego Alą,~ka nje walr..zył 
żyć setki arknszy papieru. Brzeziński. 

Jest to nowa, wielka pomoc Związku 
Rarlzierki«>go illa Polski, pomor. która „ Warta•• (Poznań) 
wyda stokrotne owoce, natchnie no- ZW'7Cięża 
"''! mwlJ ·m1szi ch 1llll1lt<IW {f.,lif. i ' f\!den ~ - w Jeleniej . G.órze 

Wyniki technicZ'Ile: w papierowej 
- Zadora (śląsk) zwyciężył -przez t. 
k. o. w trzeciej r.undzie z Kit~ (Wro 
cław); w _ tpn~.- Napj ę,Jll!k.i (W:ro 
cław) wygra"! na pullli:ty 1 "Grzywo­
czem (śl.ąl'k ) ; w koguc iej - , Pn.tyrała 
(Wrocław) 1 wypu~kt~wal GNina 
( śl ąsk ) ; w piórkowej - Szczygi el ~ ki 
(Wrorlaw) pokonał Dziurowicza 
(śl ą.sk ) ; w lekkiej - Ponanta (ślą.ek) 
w naj!ad niejszej walce dnia, zwycię­
żył na punkty Kurowskiego Il; w pół 
średniej - · Kotas (WTOclaw) wygrnl 
na punkty z Grzywoczem II (śląsk); 
w średniej - Figiel (Wrocław) zwy. 
ciężył Leszka (ślą~k); w 1Jólcię:i:ki ej 
- 16Jetni G'el (WrMław) pokonał 
wys<i ko na punkty Mikołajczyka 

(Śląsk). 

tów. Cały wielki, trzydziesto etni do- . . , . 
rohek nauki radzieckiej otnvmujemy W Jelen~ej Gorze gościła poznań-
t 1 • h I · d ska „Warta", która rozegrała towa­
n aJ za t>zcrn - w scr1 eeznym l!o a- rzyski mecz. piłkarski z tamte]szym 
runku . Związkowc"m' · zwycieia iąc 5 ·3 

Ci, którzy do tych dzieł sięgają - (i :O}. ' - · . 

nie mają słów wdzięczności i uznania Bramki dla „ Warty" zdoóyll: Si­
ei la nankowrów radzieckich, którzy u- kora 2, Smólski, Kaczmarek 
możliwiają Polsce szybkie uzupełnienie : Różldewicz - po 1. 
tak harclzn potrzelmych zasobów wiedzy ----
kMil}źkowej . Obok pomocy Żywnoś1·io- O:<'iękuiemv za pamięć 
wej w latarh kiedy groził nam głód i 
nędza. ta nowa pomoc jest jeszcze jed­
nym wielkim dowodem przyjaźni i h1·a 
terstwa, które coraz mocniej snn.ia nusz 
naród z hratnimi narodami ZSRR. 

Henryk Rudnicki 

- J ak temz ze jdziemy, 
niku1 

Ba, żebym to w i edz i ał! 

przcwod-

Za pozdrowienia dla „Głosu Ro 
botniczego" oraz sympatyków 
sportu motorowego w Łodzi, otrzy 
mane od łódzkich żużlowców -
Kołeczka i Krakowiaka; przeby­
wających w Hadze (Holandia) 
serdeczmi~ dziękujemy. 

Sę<lziował w ringu Leukedrey 
(Rzczeein), na punkty Derda (Poz­
nllń). ćwiklińs~i (ślą.sk ) i Sadowski 
(Wrocław). 

1 kich'' . 16.15 Muzyka. 16.20 {Ł) „Spra­
wy naszego miasta''· 16.25 (I•) Ane 
operowe. 10.45 (L) Aud ja dla dzi<ici 
pt. „Poczta Wujka. Bolka". 17.00 I -szy 
flziennik popołudniowy. 17.15 „Muzyka 
radziecka'' . 17.45 Poradnik językowy. 

12.04 Wiadomości południowe oraz 18.00 „Dla każdego coś · miłego". 19.00 
przegląJ prasy stolccznej. 12.20 Audy· U·gi flziennik popołudniowy. 19.15 Wal 
eja dla wsi. 12.50 „Melodie ludowe''· ce ProkofiPwa. 19.30 Pieśni kompozyt.o-
13.20 Skrzynk;a PCK. 13.30 (L} Chwila rów radzieckich. 20.00 „Wszechnica ra.­
muzy ki. li,t35 ( Ł) l\{ozaika mn zvczua. diowa". 20.20 „Ludowe melodie" -
14.00 (L) Kronikn w11g1erska. 14.15 transm. z Czechosłowacji. 21.00 Dzien· 
( Ł) Mozart - Kwartet O-dur Nr 21. nik wieczorny. 21.40 Beethoven. 22.\JJ 
1.;.35 ( Ł} Hcc:ital fortepianowy. 14.50 „Wyrok" - słuchowisko. 22.40, 1i-fuzy­
(I, ) Komunikaty. 14.55 (Ł) Kwadrans ka. 22.45 (Ł) „Szanujmy U8ZY słucha· 
p j 0 , enek włoski ch. 15'.10 (Ł) „Jedzw- czy". 22.58 (Ł) Omówienie progr. lok. 
;11y na wczasy' '. 15.15 IŁ) A kt1rn l11o~·~i na: jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
tóilzki e, 15.25 (Ł ) Informacje. 15.30 2'1.10 Koncert. francuskiej muzyki sym­
, ,śpicwamy piosenld' '. 1!'i.50 Skrzynlm I foni cznej. 23.50 Program na. jutro. 24.00 
ogólna. lfi.00 „Z espoły gło~ów lnd1„ Zakończenfo audycji i Hymn. 

Komunikat Nr 6 
Wojewódzko - Miejska Komisja i na miejscach postoju b. d1t!'e 

Imprez Sportowych Obchodu Swię zainteresowanie. Szczególnie popi­
ta P.K .W.~. w Łodzi podaje do sy sporto~e )a~ gii::nna?tYkll: PY~~ 

. _ . · . . rządowa 1, dzw1game c1ęzarow 1::1e-
w1adatnt>śc1, ze propagandowo-tu szą się dużym powodzenferti. -
rystyczny raid kolarski wokół wo W popisach tych b. chętnie bie­
jewód:dwa, który wyruszył z m. rze udział miiejscow11 1udncóć POOi 
Łodzi w dniu 21 bm. kończy swój bując swoich sił. 

. . . Z uwagi na duże poświęcenie 
ostatru etap. ra i d~ na_ ~~cmku uczestników biorących udzial w 
Spała - Łódz w dniu dz1s1e1!lzym. raidzie sądzimy, że społeczeństwo 

Przyjazd do Łodzi ze Spały spo łódzkie przywita powrficających 

dziewany jest ulicami Armii Czer tak, jak to zawsze miało miejsce 
wonej i Stalina około godziny 13. w robotniczej Łodzi. 

Raid kolarski wywołał na trasie GŁOS 

Piłka nożna w Cif szvme 
Z okdzji Swięta Odrodzenia ro­

zegrany został mecz piłki nożnej 

między kombinowanym zespołem 
„Stali" a „Gwardią"; zakończony 

zwycięstwem drużyny „Gwardii" 
4 : 3 (3 : 2). 

„Stal" (Cieszyn) wzięłd pod opie 
kę nowopowstatY klub wiei~ki w 
Górkach Wielkich. 

. olska YMCA uczy-pływać 
We wtorek, dnia 2 sierpnia 1949 r. 

rozpocznie się nowy kurs nauki pły 
wania dla kobiet !i mężczyzn. Kurs 
składa się z 20 lekcji, które odby­
wać się będą we wtorki i piątki w 
god?Jinach wieczornych. 

Zap'.sy w Sekretariacie Polskiej 
YMCA (Moniuszk: 4a). 
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Daiekq od Mosk~v / 
Rogow zebrał wszystkich ludzi i kazał oczyścić część. 

terenu, wydobyć spod śniegu maszyny oraz sprzęt i uło­
żyć pod dachem. 

cieśninę: jego zdaniem lód był bardzo cienki i wątpli­
Wf!, czy wytrzyma ciężar załadowanych aut, nie mó­
wiąc już o traktorach. Mocno tupiąc Batmanow szedł 
po lodzie i wydawało mu si~, ze l~dowe okowy mocno 
i na stale połączyły obydwa brzegi. 

ROZDZIAŁ PIERWSŻY 

NA CZYM POLEGA GŁOWNE OSIĄGNIĘCIE 

Ro~ow przejmował majątek punktu i trząsł się z obu­
rzenia i zdz:wien ia n ad obrzydliwym sposobem prowa­
dzeni a buchalteri i na punkcie i metodami przechowy­
wania imventar za . S tarszy buchalter Kondrin wysoki 
inężĆzyzna o pociągłe j ospowatej _tw~rzy i przeni~li:Vych 
o~zach dowodził. że jest człowiekiem nowym 1 ze w 
clz'a1e 'bucha1 t erii zrobił wszystko co było możliwe. 

- Wszak to jest majątek państwowy! Za takie trak­
t.owanie tych spraw oddaje się pod sąd! - oburzał si ę 
Rogow. 

W o'.uesie żeglugi zdążyli przewieźć morzem do pun-
1du spore transporty maszyn, sprzętu i materi ałów. Ty.1-
ko cz ęść t ego sprzętu pOtrzebna była do zbudowania 
p rzej ści a przez cieśninę, resztę zaś należało przewieżć 
w giąb l ądu i na wyspę. Na brzegu sterczały z zasp 

1

, śnieżnych skrzynie i s talowe rury. Jedynie żywność 
l wyj ątkowo drogie materiały leżały, ~a składach, mie­
szczących si ę w skleconych w pos.p1~chu barakach, 
o ści anach pełnych s?.ipar. 

Tłum' wysypał się na brzeg. Rogow obserwując pracę. 
z<istanawiał się, co należy zrobić dzi ś, jutro i w nastę­
pne dni. Zebrało si ę tyle ·nie ci erpi ących zwłoki spraw 
że trudno było ustal i ć kolejność. 

Merzlakow i Kondrin chodzili krok w krok za Ro­
gowem. Na zamarzniętej powierzchni cieśniny ukazał 
s ię Batmanow. Merzlakow śledził każdy ruch naczelni­
.ka budowy, który w jednej chwili mógł pozbawić go 
wszystkiego. 

- Czy zachwycacie się-przyrodą? - spytał Kondrin 
u·onicznie wykrzywi ając ust a i skinął w stronę Bat­
manowa. 

- Komi. potrzebna jrzt wa <> z1 przyroda? - zawołał 
oburzony Rogow.-:N'aczelnik bada jak najelepiej wybu­
dc •wać na lodzie drogę, kt órą vv·y zapomnieliście założyć. 

- Ot co wam powiem buchalterze: dosyć przygląda­
nia się. Zacznijcie raz€m przyjmować inwentarz punk­
tu.. Od traktora do gwoźdz!a, wszystko należy wpisać 
d-0 ksiąg i zabezpieczyć. · 

W międzyczasie Batmanow uważni e oglądał bez­
kresną przestrzeń cieśniny. Kiedy słońce wypłynęło 
spoza chmur, zarysował się w błękitnej mgle falistą 
!:nią daleki brzeg wyspy. Cypel Gibelny wznosił się 
przypominając kształtem głowę gigantycznego potwo­
r& Wasy\i Maksymowicz rzeczywiście szukał najlep­
s;.ego wytyczenia drogi. Niepokoiło go ostrzeżeni e Be­
r idzego, jakob" w obecnym okresie, jeśli wierzyć sta­
rym mieszkańcom, lód w c i eśninie odrywa się od brze­
IZÓW. Batmanow zamierzał w kilku miejscach zbadać 

Zauważywszy, że Filimonow idzie w jego kierunku 
naczelnik budowy odwrócił się do brzegu. 

- Wszystkich ludzi do ostatniego rzucimy na lód 
i w ciągu dwóch dni przebijemy drogę do wyspy. Po­
tem zawrócimy w kierunku Adunu - oświadczył Wa-
syli Maksymowicz. · 

- Dla mnie najw~niejszą rzeczą - jest droga . Je­
śli będzie droga - będzie i ruch. O maszyny zaś i szo-
ferów nie boję się - odezwał się Fil imow. -

Najbardziej niepokoiła go ewentualność- czekania do 
czasu aż zrobią drogę, gdyż to paraliżowało jego pracę. 
Filimonow nie wierzył, że uda się zrobić drogę w ciągu 
dwóch dni, a nawet w ciągu tygodnia. Rozmowy na te­
mat problematycznej grubości lodu jeszcze bardziej go 
deprymowały. 

- Najważniejszą sprilwą jest nie drąga, lecz szofe­
rzy z maszynami - powiedział Batmanow, gdy zauwa­
żył wątpliwości Filimonowa. - Widzę, że zmiękliście 
zupełnie i zamiast tego, by przejawić więcej roztrop­
ności i hartu - wahacie się. Radzę wam odzwyczaić s : ę 
od tej metody transportowców którzy czekają wołając: 
daj nam asfaltową szosę. daj to i tamto, piąte, dziesią-
te, a wtedy pojedziemy! · 

Na punkc;e wszystko tak mało przypominało asfal-
tr,wą szosę, że ponury Filimonow · uśmiechnął się. · 

- Jeszcze nie byłem u waszych szoferów, pr.zejdźmy 
się do nich - zaproponował Batmanow. 


